
CZESKI CIESZYN/CIESZYN (ar) – Od miesiąca dyżuru-
ją na wspólnym posterunku przy moście Przyjaźni straż-
nicy miejscy z Czeskiego Cieszyna i Cieszyna. Posteru-
nek działa całodobowo. Po zniesieniu kontroli granicz-
nej nowym zadaniem strażników jest pomoc osobom 
przekraczającym granicę, udzielanie informacji, ale też 
pilnowanie porządku i walka z drobną przestępczością.

Bywają dni spokojne, ale też i takie, kiedy stale coś 
się dzieje. Np. w ub. piątek pani z Polski przechodziła 
do czeskiej części miasta z pieskiem, który nie był na 
smyczy i nie miał numerka na obroży. – Tak musi być 
zgodnie z obwieszczeniem i uchwałą rady miejskiej, co 

ważne jest w obu częściach miasta – mówi polski straż-
nik Dariusz Wojnar, który zajmował się sprawą. Tym 
razem obeszło się bez mandatu i skończyło się na po-
uczeniu. Warto jednak wiedzieć, że wszystkie czworo-
nogi przekraczające granicę muszą posiadać paszpor-
ty międzynarodowe również teraz, gdy znikły kontrole 
graniczne. Tak samo każda osoba przechodząca przez 
granicę musi mieć przy sobie dokumenty. 

Na razie strażnicy dyżurują wspólnie koło Mostu 
Przyjaźni. Przewiduje się, że od marca wspólne czesko-
-polskie patrole rozpoczną swoją pracę na całym tere-
nie obu miast.

DZIŚ W NUMERZE:
Ta straszna matematyka str. 3

GŁOSIK – rubryka dla dzieci str. 4

Zahartowani żyją dłużej str. 5

Słońce nad Werk Areną str. 8
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TRZYNIEC (hs) – Na razie nie za-
padła ostateczna decyzja w sprawie 
przyszłości polskiej szkoły w Trzyń-
cu Tarasie. Na poniedziałkowym 
zebraniu Zarządu Miasta nie podję-
to żadnej wiążącej decyzji. Zarząd 
przyjął tylko do wiadomości infor-
mację na temat zapisów do klasy 
pierwszej. 

– Zapoznaliśmy się z wariantami 
organizacji roku szkolnego przygo-
towanymi przez dyrektora Tadeusza 
Szkucika oraz przez miejski wydział 
szkolnictwa – zdradziła rozważane 
warianty wiceburmistrz Trzyńca, 
Milada Hejmejová. – Jeden polegałby 
na tym, że po połączeniu na Tarasie 
pozostałyby wszystkie przeniesione 
klasy, jak dotychczas. Druga wersja 
zakłada, że na ul. Kopernika pozosta-
łyby klasy niższego stopnia. Przenie-
sienie całej szkoły na ul. Dworcową to 
wersja trzecia. Wiceburmistrz przy-
znała, że decyzję w sprawie szkoły 
podejmie Zarząd Miasta, gdyż decy-
zja nie podlega gestii Rady Miasta.

M. Hejmejová ma w planie spo-
tkania z nauczycielami i rodzicami. 
Termin spotkań nie został jeszcze 
ustalony. – Najpierw muszę usta-
lić, jakie skutki dla miasta wynikają 
z poszczególnych wariantów, jakie 
stanowisko ma w sprawie połącze-
nia szkół województwo –  powie-
działa. 

Tego samego dnia, w poniedzia-
łek, przyjechał do Trzyńca Andrej 
Sulitka, szef Sekretariatu Rady ds. 
Mniejszości Narodowych. W ratu-
szu spotkał się z władzami miasta, 
przedstawicielami nauczycieli i ro-
dziców. – Na przełomie listopada i 
grudnia zaproponowałem burmistrz 
Věrze Palkovskiej spotkanie w spra-
wie szkoły. Ustaliliśmy, że odbędzie 
się ono po zapisach do pierwszej 

klasy – zdradził A. Sulitka. – Cho-
dziło o spotkanie informacyjne, nie 
miało ono na celu podejmowanie 
jakichkolwiek decyzji. Ważna jest 
wzajemna otwarta komunikacja po-
między obiema stronami, której do-
tychczas brakowało.

– Każdy z uczestników spotkania 
bronił swoich racji. Jednak rozmo-
wy przebiegały w życzliwej atmosfe-
rze. Chcemy sobie wzajemnie pójść 
na rękę  – skomentowała atmosferę 
spotkania M. Hejmejová. – Ważne 
jest to, że zostaje otwarte pole do 
dyskusji – przekazał po spotkaniu 
Rudolf Marosz, przedstawiciel ro-
dziców. – Jako pozytywny odbieram 
fakt, że istnieje możliwość zacho-
wania w przyszłości na Tarasie klas 
niższego stopnia.

Światowa prapremiera sztuki amerykańskiego 
dramaturga, scenarzysty filmowego i telewizyj-
nego Kena Ludwiga, pt. Pół żartem, pół sercem 
odbyła się w listopadzie 2002 roku w Teatrze 
Powszechnym w Łodzi w reżyserii 
Marcina Sławińskiego.

Pół żartem, pół sercem to kome-
dia, która opowiada o dwóch bez-
robotnych aktorach jeżdżących z 
chałturami po prowincji. Pewnego 
dnia uśmiecha się do nich szczę-
ście. Znajdują w lokalnej gazecie 
ogłoszenie, w którym pewna bogata staruszka 
poszukuje dwóch swoich siostrzenic, by przeka-
zać im w spadku cały swój majątek. To jest wiel-
ka szansa dla bohaterów sztuki. Mają szansę za-
grać role swojego życia. 

Pół żartem, pół sercem już w samym tytule 
nawiązuje do niezapomnianej komedii filmowej 
Pół żartem, pół serio. Autor w swoim odwoły-

waniu się do innych dzieł – na głównym miej-
scu ustawił komedie Szekspira, z których cytaty 
stwarzają okazję do wspaniałej zabawy z trady-
cją szekspirowską. 

To bardzo zabawnie, ale i inteligentnie na-
pisana sztuka, z gatunku, który można określić 
mianem komediofarsy romantycznej. Z naci-
skiem na przymiotnik „romantyczna“, bo rzecz 
jest o miłości. Obok galopady sytuacji, lawiny 
różnych, śmiesznych nieporozumień i gagów 
znajdziemy tu elementy komedii romantycznej, 
która cieszy się dużą popularnością na dużym 

ekranie, a w teatrze pojawia się rzadko. Serco-
we perypetie na wesoło, z przymrużeniem oka 
i jednocześnie z towarzyszącym miłości wzru-
szeniem wydają się być idealną propozycją na 

karnawałowy wieczór.
Premiera na deskach Sceny Pol-

skiej rozpocznie się w sobotę 26 
stycznia o godz. 17.30 w Teatrze Cie-
szyńskim. Pół żartem, pół sercem, w 
tłumaczeniu Elżbiety Woźniak, wy-
reżyserował Karol Suszka, sceno-
grafię opracował Jerzy Gorazdow-

ski, muzykę skomponował Andrzej Macoszek. W 
spektaklu występują: Anna Konieczna, Pawełka 
Niedoba (gościnnie), Barbara Szotek–Stonawski, 
Janusz Kaczmarski, Paweł Niedoba, Ryszard Po-
chroń, Jakub Tomoszek, Dariusz Waraksa. 
Przed premierą, o godz. 17.00, w galerii Teatru 
odbędzie się wernisaż wystawy fotografii 
Jerzego Pustelnika. Scena Polska

Ken Ludwig: 
Pół żartem, pół sercem

PREMIERA W SCENIE POLSKIEJ

Kiedy wybieramy się z psem do drugiej części miasta, musi posiadać on paszport, znaczek na obroży i być na smyczy.

Strażnicy na granicznym posterunku

CZWARTEK – Zachmurzenie u miar-
kowane do dużego. W górach moż-
liwe opady śniegu. Temperatura w 
nocy od -1 do -5 st., w dzień od 2 do 
6 st. C.
PIĄTEK – Zachmurzenie umiarko-
wane do dużego. W górach możliwe 
opady śniegu. Temperatura w nocy 
od 1 do -3 st., w dzień 1 do 5 st. C.

Poruszono również kwestię progra-
mów dotacyjnych oraz składu oso-
bowego w komisjach dotacyjnych 
ministerstw kultury i szkolnictwa. 
– Jeśli chodzi o polską mniejszość, 
nie doszło tutaj do znaczących 
zmian. Zaolzie w kwestiach kultu-
ry reprezentuje Dariusz Branny, 
w sprawach mediów Helena Le-
gowicz, w kwestiach szkolnictwa 
Michał Chrząstowski – przekazał 
„GL” Tadeusz Wantuła, członek 
Rządowej Rady. Do zmiany perso-
nalnej doszło natomiast w Komi-
sji ds. Współpracy z Samorządami 
Gminnymi, gdzie Rudolfa Moliń-
skiego zastąpił Mariusz Zawadz-
ki, zasiadający m.in. w trzynieckiej 
Komisji ds. Mniejszości Narodo-
wych.

Wśród punktów obrad znala-
zła się też jedna z najważniejszych 
spraw dla polskiej mniejszości, ja-
ką z pewnością jest nowelizacja 
ustawy o gminach. – W poniedzia-

łek udało nam się przesłać e-mailem 
do wszystkich członków komisji po-
prawki do tej ustawy, by mogli się z 
nimi zaznajomić jeszcze przed ob-
radami – dodał T. Wantuła. Chodzi 
głównie o art. 29,  pkt 2. Zmiana po-
legać by miała na tym, że do wpro-
wadzenia zasad dwujęzyczności 
nie byłaby potrzebna zgoda komisji 
ds. mniejszości narodowych w gmi-
nach, w których żyje ponad 10 proc. 
mniejszości. Podwójne nazewnic-
two wprowadzonoby na wniosek 
organizacji mniejszościowej. Pro-
ponowano też poprawkę w art. 17 
pkt. 3 polegającą na tym, by komisję 
ds. mniejszości tworzyła ponad po-
łowa przedstawicieli mniejszości. 
Jej członkowie powinni być delego-
wani przez organizacje mniejszo-
ściowe. – Rada przyjęła propozycje 
poprawek do wiadomości i będzie 
pracować nad ich wprowadzeniem 
– powiedział T. Wantuła.

Ciąg dalszy na str. 2

MIEJSCA DLA MNIEJSZOŚCI W SZKOLE POLICYJNEJ

Ustawa przed 
nowelizacją
PRAGA (hs) – Na wtorkowym, pierwszym w tym roku posiedzeniu Rządowej Rady 

RC ds. Mniejszości Narodowych przyjęto „Pierwszy raport o spełnieniu zobo-

wiązań określonych w Europejskiej Konwencji Ramowej Języków Regionalnych i 

Mniejszościowych”. Przedłożony projekt uwzględniał materiał Kongresu Polaków 

w RC przygotowany przez Bronisława Walickiego.

Zamiast hospitalizacji
KARWINA (s) – Z początkiem nowego roku w nowomiejskim Szpitalu Gór-
niczym uruchomiono ambulatorium tzw. terapii infuzyjnej, czyli leczenia 
przy pomocy kroplówki. Ten nowy, sześciołóżkowy oddział znajduje się 
na I piętrze Centrum Medycyny Pracy i jest otwarty w dni powszednie w 
godz. 7 – 15. 

Do walorów terapii infuzyjnej polegającej na dożylnym podawaniu le-
ków, należy m.in. fakt, że odciąży ona system trawienny chorych przez 
zmniejszenie lub całkowite wyeliminowanie preparatów doustnych. Nato-
miast samo ambulatorium może się okazać dobrodziejstwem dla osób, któ-
re wymagają leczenia infuzyjnego, lecz nie wyrażają zgody na hospitaliza-
cję, gdyż pacjent po zabiegu z kroplówką odchodzi do domu. Jak zakłada 
siostra naczelna, Jarmila Dostálová, szczególnie w tym okresie, kiedy po-
byt w szpitalu należy opłacać, takich ludzi będzie przybywać.

Nowe ambulatorium świadczy usługi nie tylko dla pacjentów Szpita-
la Górniczego, lecz jest też do dyspozycji wszystkich chorych z bliskiej i 
dalszej okolicy, którzy wymagają leczenia z zastosowaniem dożylnej kro-
plówki. Tak więc lekarze pierwszego kontaktu i specjaliści nie muszą już 
kierować wszystkich swoich pacjentów na leczenie szpitalne. Zwłaszcza 
tych, których leczą środkami przeciwbólowymi, rozszerzającymi naczynia 
krwionośne, itp.

Otwarte pole do dyskusji



KARWIŃSKIE (ep) – O połączenie 
Karwińskiego z autostradą D47 i 
drogą ekspresową R48 stara się 
Stowarzyszenie na Rzecz Budo-
wy Nowej Autostrady. Sama Kar-
wina pilnie potrzebuje także od-
ciążenia ruchu drogowego w mie-
ście poprzez budowę obwodnicy. 
Tych dwóch projektów nie da się 
rozdzielić, a ich realizacja umożli-
wi dalszy rozwój Karwiny i regio-

nu. W celu realizacji tych planów 
powstało stowarzyszenie gmin i 
miast, które w pierwszym rzędzie 
będzie się starało przeforsować jak 
najszybsze przyłączenie miejsco-
wości na trasie Bogumin – Karwi-
na – Czeski Cieszyn do autostrady 
i drogi ekspresowej.

– O Karwinie trochę się zapo-
mniało przy planowaniu rozwią-
zań komunikacyjnych w regionie, 
przede wszystkim w związku z poja-
wieniem się firmy Hyundai – powie-
dział prezydent Karwiny, Tomáš 
Hanzel. – Oba projekty: budowa 
obwodnicy Karwiny i przyłączenie 
regionu do autostrady i drogi eks-
presowej, są konieczne nie tylko ze 
względu na dalszy rozwój ekono-
miczny tego terenu, ale też ze wzglę-
du na pogarszające się środowisko. 

Projekty zapewnią przyłączenie 
do D1 (D47) i R48 miejscowościom 
na 30-kilometrowym odcinku 
wzdłuż torów kolejowych – pomię-
dzy Boguminem, Karwiną a Cze-
skim Cieszynem, a to usprawni do-
jazd do Polski i na Słowację. Na od-
cinku Bogumin – Karwina będzie 
to nowa droga, a między Karwiną 
a Czeskim Cieszynem  przeprowa-
dzony zostanie remont istniejącej 
drogi I/67.
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� „Biały szczyt” w sprawie służ-
by zdrowa nie przyniósł rozwią-
zania. Donald Tusk apelował na 
nim  o kilka miesięcy spokoju. Jak 
zaznaczył – dla pacjentów, a nie 
rządu. Tyle czasu jego gabinet bę-
dzie potrzebował na „domknięcie 
pakietu ustaw” dotyczących na-
prawy systemu ochrony zdrowia. 
Szef Ogólnopolskiego Związku 
Zawodowego Lekarzy Krzysztof 
Bukiel już ogłosił, że ten szczyt ani 
też podobne spotkania niczego nie 
zmienią. Zdaniem premiera nale-
ży zdecydować się, czy pieniędzy 
w systemie szukać poprzez wzrost 
składki lub współpłacenie, czy 
też poprzez rynkowe i dobrowol-
ne sposoby dofinansowania, jak 
ubezpieczenia dodatkowe. Rząd 
zamierza prowadzić rozmowy w 
ramach „białego szczytu” przez 
najbliższe dwa miesiące. Minister 
zdrowia Ewa Kopacz powtórzyła, 
że już do Sejmu, w formie inicja-
tywy poselskiej, zostały przeka-
zane trzy projekty ustaw. Doty-
czą one ochrony indywidualnych 
i zbiorowych praw pacjenta, pry-
watnych, uzupełniających ubez-
pieczeń zdrowotnych oraz nowe-
lizacji ustawy o zakładach opieki 
zdrowotnej, pozwalającej na prze-
kształcanie szpitali w spółki pra-
wa handlowego. 
� Kancelarię Sejmu czeka re-
organizacja – podaje „Metro”.  
Obecnie kancelaria zatrudnia ok. 
1,2 tys. urzędników, z czego pra-
wie 240 to robotnicy, sprzątaczki 
i ogrodnicy. Ok. 300 osób to wy-
kwalifikowani prawnicy i ekono-
miści, których zdaniem Platformy 
jest zdecydowanie za mało. Utrzy-
manie całej kadry urzędniczej 
kosztuje rocznie ponad 176 mln 
zł. PO myśli o tym, by niektóre 
usługi, np. wydawnicze, ogrodni-
cze, czy obsługę hotelu poselskie-
go, zlecić firmom zewnętrznym i 
zredukować w ten sposób liczbę 
urzędników. 
� Zaledwie 14 proc. Polaków le-
czy zęby. Już co czwarty pacjent 
płaci za wizyty u specjalistów, a 
ceny w gabinetach w stolicy wzro-
sły ostatnio o 10 proc. donosi „Ży-
cie Warszawy”. Największe kosz-
ty pobytu w szpitalu to ciągłe wy-
datki na „dowody wdzięczności”, 
a prawie 70 proc. Polaków mówi, 
że zakup leków jest dla nich mniej-
szym lub większym obciążeniem. 
Takie dane znalazły się w raporcie 
Głównego Urzędu Statystycznego. 
Polacy chodzą  rzadziej do leka-
rza. W 2006 roku z pomocy medy-
ka pierwszego kontaktu skorzysta-
ło ok. 40 proc. Polaków (ok. 15 mln 
ludzi). Pogarsza się dostępność do 
badań diagnostycznych i konsul-
tacji u specjalistów. Coraz więcej 
osób szuka więc pomocy w pry-
watnych gabinetach. Już co czwar-
ty pacjent za konsultację płaci z 
własnej kieszeni, mimo ściągania 
przez państwo comiesięcznych 
składek. Tylko 19 proc. dzieci i 
młodzieży w wieku od siedmiu do 
16 lat chodzi do dentysty. W ra-
porcie jest też inna liczba budząca 
trwogę – prawie 4,4 mln Polaków 
nie poszło leczyć zębów, choć po-
winno. Zabrakło im pieniędzy.  
� „Katyń” do Oscara. „Katyń” 
w reżyserii Andrzeja Wajdy, ja-
ko jeden z pięciu wyróżnionych 
obrazów, został nominowany we 
wtorek w kategorii filmów obcoję-
zycznych do tegorocznej nagrody 
amerykańskiej Akademii Filmo-
wej, czyli Oscara.  Opr. (mro)

Babcia do szkoły
„Babcia ucząca, babcia ucząca się” 
– pod takim hasłem stolica obcho-
dziła Dzień Babci. Podczas uroczy-
stości przyznano jedenastu paniom 
tytuł „Super Babci 2008”. 

Imprezę zorganizowały władze 
Warszawy, a wśród zaproszonych 
gości byli przedstawiciele uniwer-
sytetów III wieku, organizacje po-
zarządowe oraz aktorzy popular-
nych seriali. Wyróżnione babcie 
to te, które otrzymały najwyższe 
oceny za aktywność w różnych 
dziedzinach. Jurorami były dzie-
ci z warszawskich szkół. Podczas 
uroczystości przedstawiono senio-
rom propozycje miasta w zakresie 
edukacji dorosłych i wspierania ak-
tywności emerytów. Jak podkreślił 
wiceprezydent Warszawy Włodzi-
mierz Paszyński, w ten sposób wła-

dze miasta starają się umożliwiać 
starszym ludziom włączanie się w 
życie społeczne i kulturalne.

Tylko jedno
Sława i bogactwo mają swoje przy-
wileje, ale w Pekinie na pewno 
nie należy do nich liczna rodzina. 
Władze miasta planują kilkukrotne 
podniesienie kar płaconych przez 
sławnych i bogatych, którzy za nic 
mają obowiązującą w Chinach po-
litykę jednego dziecka. Wysokość 
grzywny nie została jeszcze usta-
lona. Wiadomo, że będzie wielo-
krotnie wyższa od kwoty płaconej 
przez zwykłych Chińczyków. Ta z 
kolei może doprowadzić przeciętną 
rodzinę do bankructwa. Tymcza-
sem sławni Chińczycy często wy-
korzystują swe wpływy i nie płacą 
grzywien w ogóle. W dodatku zda-
rza się, że w celu ominięcia przepi-

sów zmieniają obywatelstwo sobie 
lub dzieciom. Niedawno chińskie 
media donosiły o przypadkach na-
ruszenia polityki kontroli urodzin 
wśród wpływowych urzędników 
państwowych, biznesmenów, spor-
towców, artystów, czy po prostu 
majętnych Chińczyków. Od końca 
lat 70. ubiegłego wieku w Chinach 
mieszkańcy miast w większości 
mogą mieć tylko jedno dziecko, a 
na wsi – dwoje. Według szacunków 
demografów, udało się w ten spo-
sób zapobiec wzrostowi populacji 
o ok. 400 mln ludzi. Liczba ludno-
ści w Państwie Środka przekroczy-
ła 1,3 mld. Polityka jednego dziec-
ka doprowadziła do zaburzenia 
równowagi płci w Chinach; rodzi 
się tam więcej chłopców – 119 na 
100 dziewczynek. Tradycyjnie są 
oni w kulturze chińskiej bardziej 
cenieni niż córki. 

Oświadczyny przez sms
Ponad 50 proc. mężczyzn klęka 
na jedno kolano proponując wy-
brance małżeństwo, zaś 44 proc. 
ankietowanych poprosiło ojca uko-
chanej o jej rękę. Z ankiety prze-
prowadzonej przez internetowy 
poradnik hitched.co.uk wynika, że 
chociaż niektórzy mężczyźni wolą 
się oświadczać w łóżku, po zwa-
riowanej imprezie lub za pośred-
nictwem SMS-a, większość z nich 
nadal zdobywa się na odwagę, aby 
poprosić kobietę o rękę w bardziej 
tradycyjny sposób. Badania wy-
kazały również, że chociaż aż 57 
proc. panów rozpłakało się słysząc 
od ukochanej „tak”, 65 proc. kobiet 
nie wspomina swoich zaręczyn ja-
ko zbyt romantycznych deklarując, 
iż ich przyszły małżonek „mógł się 
bardziej postarać”.

Arcyważne 
lub arcyciekawe
Każdy wie, że przeglądając Internet trzeba mieć „oczy 
z tyłu głowy”. Nie radzę korzystać z łatwych rozwią-
zań: wszechstronnych portali, w których możemy znaleźć wszystko: po-
godę, program TV, wiadomości, sport, kulturę, porady kosmetyczki, psy-
chologa, seksuologa, itd. Wiadomo: jak coś jest do wszystkiego, to jest 
do niczego. 

Taka np. kultura. Ludzie chłonni informacji z tej dziedziny mogą się 
czasem gorzko rozczarować. Jeśli się dobrze nie pogrzebie w tym inter-
netowym gąszczu, można ugrzęznąć w portalach informacyjnych, które 
co prawda obowiązkowo posiadają zakładkę o szumnie brzmiącej i jed-
noznacznej nazwie „kultura”, jednak zwykle sprowadza się to do dwóch 
możliwości. Albo w takim rozdziale znajdziemy arcyważne informacje 
na temat opery, teatru, muzyki poważnej i wystaw w Luwrze, albo też 
nadzwyczaj ciekawe wiadomości z kilkoma wykrzyknikami po tytule: 
„Karel Gott się ożenił!!!”, „Gwiazda Hollywood napisała biografię!!!”, itp. 
Nie daj Boże, żeby jeszcze była tam możliwość wypowiedzenia się na fo-
rum, bo nic mądrego jeszcze w tym miejscu nie przeczytałam. 

Sprawa prosta: kultura, tak jak wszystko, ale to wszyściuteńko, podle-
ga prawom rynku. I chociaż dla mnie związki ożenku Karla Gotta z kul-
turą są raczej nikłe, a w każdym razie niezbyt interesujące, chyba jednak 
jestem w mniejszości, i to jest najdziwniejsze!!!  

przyczko@glosludu.cz

Niesygnowane materiały publicystyczne 
i informacyjne pochodzą z internetowych 
serwisów informacyjnych.

CZ. CIESZYN (kor) – Prezes Macie-
rzy Szkolnej w RC Jan Branny oraz 
jego zastępca Zbigniew Bocek po-
wrócili z Niemiec, gdzie w mieście 
Mönchengladbach wzięli udział w 
Europejskim Sympozjum Polskich 
Macierzy Szkolnych, odbywającym 
się w dniach 18 i 19 bm.

Spotkanie 56 delegatów repre-
zentujących pięć z sześciu polskich 
Macierzy Szkolnych,  działających 
w RFN, Wielkiej Brytanii, Belgii, na 
Litwie i w RC (delegacja z Białoru-
si nie otrzymała wizy), odbywało 
się pod hasłem: „Świadomi korze-
ni i przeszłości, silni wartościami, 
otwarci na jutro i wyzwania Euro-
py”. Patronat nad sympozjum objęli: 
Senat RP, minister edukacji narodo-
wej RP oraz Stowarzyszenie „Wspól-
nota Polska”. Gośćmi zaś byli m.in. 
Krzysztof Stanowski – podsekre-
tarz stanu w MEN, Andrzej Osiak 
– radca Departamentu Spraw Kon-
sularnych i Polonii MSZ, senator 
Barbara Borys-Damięcka, Andrzej 
Kaczorowski – konsul generalny 
RP w Kolonii, Tadeusz Pilat – pre-
zydent Europejskiej Unii Wspólnot 
Polonijnych (EUWP), a także przed-
stawiciel Rządu Północnej Nadre-
nii-Westfalii i burmistrz Mönchen-
gladbach – Klaus Schaefer.

Jak poinformował nas prezes 
Branny, dobrze przygotowane sym-
pozjum przebiegało bardzo spraw-
nie. Referaty, narady i dyskusje po-
święcone były specyfice szkolnic-
twa polskiego w poszczególnych 
państwach. – Za każdym razem 
wiodącym tematem były sprawy wy-
chowania młodzieży w duchu pa-
triotycznym, obrony przed asymila-
cją oraz problemy instytucjonalne 
– powiedział J. Branny, który sam 
wygłosił w Niemczech referat pt. 

„Pozaszkolna działalność wycho-
wawczo-oświatowa i kulturalna, 
perspektywy jej rozwoju w nowych 
warunkach Unii Europejskiej”.

Przedstawiciele poszczególnych 
Macierzy omówili też m.in. kwe-
stie związane ze wsparciem finan-
sowym rotacyjnych, odbywających 
się co 3 lata spotkań swoich organi-
zacji z Europejską Unią Wspólnot 
Polonijnych, możliwości wyjazdów 
edukacyjnych młodzieży do Polski, 
wzajemną pomocą, szkoleniem na-
uczycieli polonijnych, czy przydzie-
laniem środków z Senatu RP (za po-
średnictwem „Wspólnoty Polskiej”) 
nie tylko na działalność programo-
wą, ale również instytucjonalną. 
– Uczestniczyliśmy we wszystkich 
dyskusjach. Powracamy zadowole-
ni. M.in. dlatego, że udział w sympo-
zjum gości z warszawskich sfer rzą-
dowych dał nam możliwość „polob-
bować” w sprawie odbudowy macie-
rzańskiej Szkoły na Bagińcu – dodał 
prezes Branny.

W duchu patriotycznym

REGION POTRZEBUJE POŁĄCZENIA Z AUTOSTRADĄ

Będą lepsze drogi?

OSTRAWA (mro) – Długo trwała dyskusja między 
członkami Komisji Rady Województwa ds. Mniejszości 
Narodowych na wtorkowym spotkaniu zanim podjęto 
decyzje i wybrano projekty ubiegające się o dofinanso-
wanie z milionowej puli przeznaczonej na wspieranie  
inicjatyw mniejszości narodowych w województwie 
morawsko-śląskim.  Jak przekazał „GL” wiceprezes Ko-
misji Władysław Niedoba, napłynęły 32 projekty na 
ogólną kwotę 2 738 tys. kc. 

– Projekty zgłosiły: mniejszości polska, węgierska, 
słowacka, niemiecka oraz romska. Oprócz projektów 
– nazwijmy to – narodowościowych, swoje plany zgła-
szały także miasta, jak Orłowa, Trzyniec i Karwina, pra-
gnące organizować specjalne akcje dla mniejszości – za-
znaczył W. Niedoba, dodając, że wszystkie osiem pro-
jektów zgłoszonych przez polską mniejszość narodową 
uzyskało akceptację Komisji, co mogłoby oznaczać, że 
jeżeli ze stanowiskiem Komisji zgodzi się Rada Woje-

wództwa, na potrzeby Polaków pójdzie blisko jedna 
trzecia z milionowego grantu.

Na pytanie „GL”, dlaczego miasta składają wnioski 
o granty właśnie z tytułu wspierania inicjatyw mniej-
szości narodowych, W. Niedoba odpowiedział: – Moim 
zdaniem miasta nie miałyby być uwzględniane w tym 
grancie. Ten milion miałby – moim zdaniem – być prze-
znaczony tylko dla potrzeb mniejszości i ich własnych 
inicjatyw. Niestety, warunki przyznawania grantu są 
zbyt ogólnie sformułowane.

Dodajmy, że obradom Komisji przysłuchiwał się 
wicehetman województwa Petr Adamec, który prze-
kazał obecnym pismo minister Džamili Stehlíkovej 
wyrażającej uznanie dla województwa za pośredni-
czenie w przekazywaniu środków na wprowadzenie 
podwójnego nazewnictwa oraz informującej, że w br. 
w budżecie państwa przeznaczono również 5 mln kc 
na ten cel.

Ustawa...
Dokończenie ze str. 1
Pod koniec obrad zaprezentowała 
się również średnia szkoła policyj-
na w Holeszowie. 20 proc. miejsc w 
tej szkole jest zarezerwowanych dla 
mniejszości. Władze szkoły uzasad-
niają to tym, że dla policji jest waż-
ne, by jej pracownicy znali również 
język i mentalność mniejszości. – Po-
informowano mnie, że polskie szko-
ły otrzymały informacje o holeszow-
skiej placówce. Jeżeli któryś z rodzi-
ców byłby zainteresowany edukacją 
dziecka w tej szkole, dodatkowe in-
formacje może uzyskać również w 
Kancelarii KP – podał T. Wantuła.

Jedna trzecia dla Polaków
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Pytań, które same mi się nasu-
wały przed spotkaniem z na-
uczycielką Iloną Przeczek, 

było sporo. W końcu jednak nie mu-
siałam ich nawet stawiać – nauczy-
cielka sama w szczegółowy sposób 
przedstawiła mi swą wizję, której 
metodą jest bezstresowe nauczanie 
matematyki (i przedmiotów ścisłych 
w ogóle), a celem – zainteresowanie 
uczniów tymi przedmiotami. 

– Nasz region rozwija się w kie-
runku przemysłowym. Tymczasem 
na politechniki zgłasza się coraz 
mniej kandydatów – mówi I. Prze-
czek. Trudno nie przyznać jej ra-
cji. – Jeżeli dalej tak pójdzie, to my 
będziemy robotnikami u Azjatów. 
A np. w Indiach dobry matematyk 
jest bardzo ceniony, jest kimś. U nas 
idole nastolatków chwalą się na an-
tenie, że mieli piątki z matematyki. 
I śmieją się z tego. Ogólnie nasta-
wienie społeczeństwa do matematy-
ki jest niedobre. Zaczyna się to już 
w domu. Przychodzi taki uczeń dru-
giej klasy do mamy i mówi: „Ja nie 
rozumiem tej matematyki. Boję się 
pani”. A mama na to: „Nie przejmuj 
się, moja nauczycielka matematyki 
też była beznadziejna”. 

Sponsorzy poszukiwani
Pani Ilona wie, o czym mówi. Po-
mimo, że do pracy w szkole wró-
ciła we wrześniu ub. r. po kilkuna-
stoletniej przerwie, przez cały czas, 
gdy pracowała poza szkolnictwem, 

prowadziła w Polsce korepetycje 
dla dzieci, które nie radziły sobie z 
matematyką. – Ja siebie nazywam 
„matematykiem – psychoterapeu-
tą” – mówi. – Przychodziły do mnie 
sfrustrowane dzieci, które dosłow-
nie bały się matematyki. Nauczycie-
le matematyki wywoływali u nich 
strach i lęk, a ten  z kolei objawy 
psychosomatyczne – ból brzucha, 
biegunkę, ból głowy. Wielu z nich 
było uzdolnionych matematycznie, 
ale kilka tygodni pracy polegało na 
eliminacji strachu, który je parali-
żował. Nerwica całkowicie blokuje 
proces logicznego myślenia. Poja-
wiają się same porażki, a w konse-
kwencji nienawiść do przedmiotu. 

A jak ma wyglądać, zdaniem 
mojej rozmówczyni, bezstresowe 
nauczanie tego przedmiotu? – Od 
września uczę matematyki m. in. w 
trzeciej klasie. Właśnie tam chciała-
bym utworzyć klasę matematyczną, 
ponieważ mogę ich uczyć przez ko-
lejne 6 lat (jestem nauczycielką dru-
giego stopnia). Ale  cały czas chcę, 
by to był wybór samych uczniów. 
Chcę, by sami się zdecydowali, czy 
chcą być klasą matematyczną – tzn.  
klasą lubiącą matematykę. Zajęcia 
prowadzę w ten sposób, że duży na-
cisk kładę na sukcesy. Umawiam się 
z dziećmi, że jeżeli na lekcji uczeń 
zgłasza się sam do odpowiedzi, to 
odpowiada bez ryzyka otrzymania 
złej oceny – dobra odpowiedź to 
plus, błędna odpowiedź to pomoc 

nauczyciela w rozwiązaniu proble-
mu. Oznacza to, że za 5 plusów wpi-
suję do dzienniczka jedynkę. Nasze 
dzieci myślą już bardzo „ekono-
micznie” i szybko orientują się, że 
to się opłaca. Efekt: dzieci zgłasza-
ją się chętnie, nie boją się kontaktu 
z nauczycielem, zyskują praktykę w 
rozwiązywaniu zadań, szybciej się 
uczą, a dzięki temu zaczynają lubić 
matematykę. (Prowadzimy już na-
wet listę rezerwacji zadań.)

Zajęcia urozmaicane są różnymi 
konkursami i zabawami matema-
tycznymi, które  nauczycielka wy-
myśla wspólnie z dziećmi. – Zapro-
ponowałam w grudniu długotrwały 
konkurs. Dzieci samodzielnie wyko-
nują dodatkowe zadania, każdy mie-
siąc oceniam ich prace i przyznaję 
najlepszym tytuł „Matematyka Mie-
siąca” –  uczeń uzyskuje specjalną 
plakietkę. Dziesięć takich wyróżnień 
pozwala uzyskać tytuł „Matematyka 
Roku”. Projekt skończy się w klasie 
dziewiątej, a każdy absolwent, któ-
ry uzyska tytuł „Matematyka Roku” 
przynajmniej trzy razy i ma jedynkę 
z matematyki, otrzyma w nagrodę 
laptopa.  Czytałam może ze dwa la-
ta temu w „Głosie Ludu”, że na Zaol-
ziu jest jakaś fundacja wspierająca 
młodzież uczącą się nauk ścisłych. 
Próbowałam ją znaleźć, ale jak na 
razie mi się nie udało. Nadal więc 
będę szukała sponsorów, którzy mo-
gliby wyłożyć na mój projekt pienią-
dze, mam parę lat czasu, więc wie-
rzę, że mi się uda i laptopy można 
będzie kupić. 

Słaby pomaga zdolnemu
Ciągle jednak niezupełnie rozu-
miem, jak można realizować posze-
rzony program matematyki w kla-
sie, w której prócz uczniów uzdol-
nionych są i tacy, którzy nie mają 
do nauk ścisłych talentu. Pani Ilona 
rysuje na kartce oś liczbową i tłu-

maczy mi: – Z dziesiątki uczniów 
mam, powiedzmy, trzech uczniów 
bardzo zdolnych. Prócz nich jest 
czwórka średnich i trójka matema-
tycznych antytalentów. Moim za-
daniem jest rozwijanie talentu tych 
najzdolniejszych, a przy tym wyła-
wiać ukryte talenty wśród „średnia-
ków”, którzy bez mojej pomocy sa-
mi nigdy nie odkryliby u siebie tych 
zdolności i nie poszliby już w kie-
runku technicznym; a zarazem tym 
trzem antytalentom (którzy mogą 
owszem być wybitni w językach, w 
sporcie, czy w czymś innym) pomóc 
bezstresowo przejść przez szkołę. 
Można ich dowartościować np. tym, 
że wykonują na zajęciach tzw. „full 
service” (szybkie obliczanie na kal-
kulatorze potęg, pierwiastków itd.). 
Pomagają tym samym uczniom przy 
tablicy, dzięki czemu zdolni zrobią 
więcej zadań na lekcji, zaś oni sa-
mi opanują szybką pracę z kalkula-
torem, co w życiu będzie im bardzo 
potrzebne. Wobec uczniów mało 
zdolnych stosuję metody uwzględ-
niające ich możliwości (matema-
tyka w praktyce), a przede wszyst-
kim nie doprowadzam do stresów. 
Sama, poprzez swój stosunek do 
nich, uczę pozostałych uczniów, że 
należy szanować słabszego ucznia, 
bo on może być w przyszłości wspa-
niałym krawcem, stolarzem, mura-
rzem, a bez tych fachowców nawet 
genialny matematyk sobie nie pora-
dzi.

Przyjaźń to nie 

pobłażliwość
Zdaniem I. Przeczek, fundamentem 
pracy dydaktycznej jest postawa 
nauczyciela będącego przyjacielem 
dziecka. Z pomocą Centrum Peda-

gogicznego dla Polskiego Szkolnic-
twa Narodowościowego w Cz. Cie-
szynie chciałaby zrealizować  poga-
dankę nt. „Nielubiani nauczyciele 
(matematycy, fizycy, chemicy)”, na 
której poruszy przyczyny i skutki 
tego powszechnego zjawiska, pro-
pozycje takich metod nauczania, 
które wpływają na większe zainte-
resowanie się uczniów przedmiota-
mi ścisłymi, a także wpływ relacji 
pomiędzy nauczycielem i uczniem 
na stosunek ucznia do przedmiotu. 

Czy jednak nauczyciel „przyjaź-
niący się” z uczniami będzie dla 
nich autorytetem? – Przyjaźń w 
żadnym wypadku nie oznacza po-
błażliwości – zastrzega I. Przeczek. 
– Ale dzięki temu, że się z uczniem 
zaprzyjaźnię, będę go miała po swo-
jej stronie. Inaczej przyjmie ode 
mnie słowa krytyki niż w wypad-
ku, gdybyśmy byli wrogo do siebie 
nastawieni. My nie uczymy w XIX 
wieku, kiedy to dzieci wychowywa-
ne były w bojaźni przed wójtem, 
księdzem i nauczycielem, ale pracu-
jemy dla dzieci w XXI wieku, które 
są wychowane na komputerach, są 
pewne siebie i samodzielne. Może 
w innych przedmiotach strach mo-
bilizuje do nauki, natomiast w ma-
tematyce blokuje całkowicie proces 
nauczania. Mózg dziecka nie rozwi-
ja się wtedy w kierunku logicznego 
myślenia, kształcenia wyobraźni i 
wyciągania wniosków z danych in-
formacji. Moim marzeniem jest, by 
nasi uczniowie w przyszłości nie 
opowiadali swoim dzieciom historii 
o strasznej matematyczce. I zła tra-
dycja zostanie przerwana. Marze-
nie drugie to pracować w małej, ka-
meralnej szkole z rodzinną atmosfe-
rą. A to się już spełniło.  
 DANUTA CHLUP

„Eszcze nie prziszła?” – zapytał Mąż Marynki wcho-
dząc do kuchni.

„A gdo by mioł prziść?” 
„No ty se pytosz, jakbyś była jaksio wczorajszo. 

Przeca nasz główny inspektor, Pani Prezesowo” – do-
stała natychmiastową odpowiedź Marynka. I razem z 
odpowiedzią pojawiła się w drzwiach Prezesowa. 

„Na Pochwalóny, Prezesowo”.
„Pochwalóny, a coś ty se taki pobożny zrobił?” – Pre-

zesowa nie rozumiała nagłej odmiany Męża Marynki.
„Jo ni ma ani tak poboż-

ny, jak słószny. A oprócz te-
go żech słyszoł, że se pono 
chcesz dać na droge poku-
ty”.

„Toś dobrze słyszoł. Ale jo nie mówiła o drodze po-
kuty, ale o drodze ubóstwa. Ale ciekawi mnie, z kierej 
stróny to ku tobie prziszło?” – zapytała zdziwiona Pre-
zesowa.

„To ani nie wiysz, co wszystko se człowiek może przi 
piwie dowiedzieć” – odpowiedział jej Mąż Marynki i 
szybko zniknął za drzwiami, by nie musieć wysłuchi-
wać kazania Marynki: „Jak to, żeś był w gospodzie, jak 
żeś mi mówił, że idziesz zganiać jaksi czynści do trak-
tora”.

Marynka zaparzyła kawę i obie kobiety usiadły 
spokojnie za stołem. Chwilę pomilczały, bo żadna nie 
chciała się odezwać pierwsza. Jednak Prezesowa nie 
wytrzymała i powiedziała: „Ani se mnie nie spytosz, 
czymu se dowóm na te droge ubóstwa?”

„Jo by se spytała, ale jo tak jaksi czakała, że mi to 
sama wyjaśnisz. Tak czymu se dowosz na te droge ubó-
stwa?”

„Bo jo se to porachowała. To byci Polokym je strasz-
nie drogi. A tak żech prziszła na to, że jo se dóm na 
droge ubóstwa a co naszporujym, tak to potym dóm 
dzieckóm, coby ich ta polskość tela nie stoła. Bo wiysz 
jak to je, óny majóm mało piniyndzy a o moc wiyncyj 
wydatków. A mnie przeca starczy skibka chleba a ma-
sło. A ani masło nie muszym mieć, starczy szmolec”.

Marynka na chwilę zaniemówiła. Nie mogła jakoś 
zrozumieć, o co Prezesowej chodzi. Jednak na odpo-
wiedź nie musiała długo czekać.

„Bo widzisz, jak zapłacisz Głos Ludu, abonament 
Sceny Polski a znaczki człónkowski PZKO, tak to uż 
trzeba do portmónetki głymboko sióngnónć. Zwrot 
nóm teraz podrożeli na takóm tóm modernióm teraz 
cyne trzicet korón. Wiela u doktora, tela u Kaszpera, 
szłoby powiedzieć”.

„Tak mi nie mów, Prezesowo, że to może zrujnować 
rodzinny budżet”.

„To ni, ale to ni  ma 
wszystko. Kalyndorz Ślón-
ski, Jutrzenka, Ogniwo, Na-
sza Gazetka”.

„Prezesowo, jeżeś troche śmiyszno. Wybocz, że jo 
tak wprost, ale czy ty wiysz, że wszystki ty cyny sóm w 
porównaniu z inszymi strasznie małe. Dyć taki gazetki 
komercyjne stojóm aj cztyry razy tela”.

„Ale to fórt ni ma wszystko. Jak dziecka chodzóm do 
szkoły, tak oprócz tych gazet im musisz zapłacić eszcze 
abonament Bajki”.

„Ale czeski dziecka też chodzóm do teatru, a wierz 
mi, że płacóm za to wiyncyj”.

„Można ja, ale to eszcze fórt ni ma wszystko. Bo tu 
sóm eszcze bale a insze imprezy. Dobrowolne wstymp-
ne ni możesz dać pod stówke, bo cie obszczekajóm. A 
jak to tak za rok porachujesz, tak ta polskość ni ma tak 
łacno, jak by se mógło zdać”.

„Tak to isto mosz prowde. Nejłacniejsze to ni ma. 
Ale jo se na droge ubóstwa dować nie bedym. Niech se 
to ty moje dziecka zapłacóm, wszak zarobiajóm wiyn-
cyj, niż jo móm pyndzyje. A skoro nie szporujym aż 
tak, tak ci tu mogym zaproponować chlyb z prezwórsz-
tym ze zabijaczki, co my jóm oto robili”.

„Prezwórsztku se dóm z wielkóm chyncióm” – od-
powiedziała Prezesowa i za chwilę obie smacznie się 
zajadały, o drodze ubóstwa nie pamiętając.

sikorova@glosludu.cz

Droga sprawa
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W GÓRNOSUSKIEJ PSP NAJLEPSI UCZNIOWIE MOGĄ OTRZYMAĆ LAPTOP

Ta straszna matematyka!
Gdy dyrektor górnosuskiej PSP Bohdan Prymus zadzwonił do mnie z informacją, 

że nauczycielka matematyki chce w ich szkole utworzyć klasę matematyczną, 

przyjęłam tę informację z lekkim powątpiewaniem. No bo jak to? Profilowana 

klasa w warunkach niedużej polskiej szkoły, gdzie z jednego rocznika jest najwy-

żej dziesięć dzieci? Podział na grupy nie wchodzi w rachubę – czy więc wszystkie 

miałyby mieć poszerzoną naukę matematyki? Czy naprawdę można liczyć na to, 

że pomysł ten spotka się z akceptacją rodziców?

W ub. czwartek w kl. 3 górnosuskiej PSP po raz pierwszy odbyło się przyznanie 

plakietek z tytułem: „Matematyk Miesiąca”. Tytuł otrzymało 6 uczniów, pozosta-

łym został przyznany tytuł: „Debiutant Miesiąca”. Na zdjęciu: nauczycielka Ilona 

Przeczek przekazuje plakietkę „Matematyka Miesiąca” Piotrusiowi Paszowi. 

Do tańca i do różańca
JABŁONKÓW (kor) – Jabłonkowska kapela „Lipka” nie może ostatnio na-
rzekać na brak występów. Młodzi muzycy bardzo aktywnie spędzali przede 
wszystkim czas świąteczny, który jest dla działającej pod kier. Krystyny 
Mruzek kapeli czasem kolędowania. 

Koncerty z kolędami rozpoczęły się już w grudniu – od wieczoru ze św. 
Mikołajem w Bukowcu. Później „Lipka” zagrała na zorganizowanym przez 
Konsulat Generalny RP w Ostrawie świątecznym spotkaniu w zamku ślą-
skoostrawskim. Były też tradycyjnie występy z kolędami na świątecznych 
mszach św. w kościołach – w obu jabłonkowskich (na jednym „Lipka” za-
grała wspólnie z młodszą „Torką”) i w Piosku. – Zakończyliśmy kolędowa-
nie 10 stycznia w Żywcu, na 4. Międzynarodowym Koncercie Kolęd i Pasto-
rałek, gdzie zagraliśmy wspólnie z zespołami z Polski, Słowacji, Węgier i RC 
– mówi K. Mruzek.

W drodze z Żywca „Lipka” zatrzymała się w stylowej karczmie gó-
ralskiej „Ochodzita”, gdzie zagrała m.in. do tańca. – Nasz występ tak się 
spodobał szefostwu restauracji, że zaproponowali nam, abyśmy grali tam 
raz w miesiącu. Tę propozycję, oczywiście, przyjęliśmy z radością – stwier-
dziła K. Mruzek.

Obecnie „Lipka” szykuje się do nagrania programu dla ostrawskiej re-
dakcji TVC. Współpracuje ponadto z ZPiT „Olza”, z którym zagrała już na 
Gorolskim Święcie, Koncercie Świątecznym oraz w Warszawie. – A trójka 
„lipkowiczów” – Jan Drong, Ondřej Pazdera i Marian Mazur – przygotowuje 
się obecnie do udziału w konkursie młodych skrzypków, uczniów podstawo-
wych szkół artystycznych.  W przyszłym tygodniu odbędą się jego szkolne 
eliminacje – dodała szefowa „Lipki”.
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Oficjalna historia Koła w Kocobędzu 
rozpoczęła się 14 grudnia 1947 roku. 
Od początku nie miało własnego lo-
kalu, wynajmowało więc świetlicę.   

Własny Dom, usytuowany w są-
siedztwie byłej polskiej szkoły przy 
ul. Kocobędzkiej, członkowie po-
siadają od 1989 roku. Budynek słu-
żył pierwotnie za mieszkanie woź-
nego. Jego kupno i przebudowę na 
siedzibę pezetkaowców zainicjował 
prezes Władysław Martynek. We-
wnątrz znajduje się kuchnia i sala. 
Imprezy o większym zakresie od-

bywają się w Domu Kultury w cen-
trum Kocobędza. 

Dnia 1 stycznia 1957 r. kocobędz-
kie PZKO rozpadło się na dwa pod-
mioty. Drugi z nich, niosący obec-
nie nazwę Kocobędz Ligota, nie po-
siada własnych pomieszczeń. Jego 
działacze wpadli jednak na pomysł 
odwiedzania innych Kół na Śląsku 
Cieszyńskim, gdzie między innymi 
szukają inspiracji i czerpią z do-
świadczenia od zaprzyjaźnionych 
pezetkaowców.

CZESŁAW GAMROT

Miły Lojzku!
Jo se Cie chcioł spytać na nazor na 
te naszóm reforme zdrawotnictwi. 
Co se też o ni myślisz. Jo Ci był oto 
troche nimocny a tak żech szeł do 
swoigo obwodnigo doktora. Tam 
żech zapłacił tyn poplatek trzicet 
korón. Doktór mnie wyszetrził a po-
słoł na uszni. Pono źle słyszym. Tak 
żech poszeł do nemocnice na uszni. 
Tam żech zapłacił dalszych trzicet 
korón. Potym żech szeł do lekarny, 
kaj mi za każdóm polożke na recep-
tu zarachowali zaś trzicet korón a 
eszcze po mnie chcieli jakisi doplat-
ki do tych lyków. A to mogym być 
rod, żech nie był nimocny w Nowy 
Rok, albo w sobote, bo bych musioł 
na pohotowost a to bych se nie do-
płacił. Óno teraz je droższo pono aj 
zachytka, możesz za nióm zapłacic 
aj dwa tysiónce. Co Ty se o tym my-
ślisz? Franta

Drogi Franciszku!
Pytasz mnie, co myślę o reformie 
służby zdrowia (nie zdrawotnictwi). 
Sądzę, że miałaby do niej dołączyć 
jeszcze reforma językowa. Może 
nareszcie byś się zastanowił, co pi-
szesz i nie wypisywał mi, żeś był 
nimocny (chory) i musiałeś iść do 

obwodnigo doktora (lekarz rodzin-
ny, praktyczny). Napisałbyś ładnie, 
że zapłaciłeś opłatę za badanie (nie 
poplatek). Lekarz by Cię zbadał (nie 
wyszetrził) i posłał do laryngologa 
(nie usznigo). W aptece (nie w lekar-
nie) zapłaciłbyś po polsku za każdą 
pozycję (nie polożkę) trzydzieści 
koron oraz te dopłaty (doplatki) do 
leków. I to prawda, masz szczęście, 
że nie chorowałeś w święto, bo mu-
siałbyś iść na pogotowie (nie poho-
towost). W Nowy Rok rzeczywiście 
mogłeś skończyć na izbie wytrzeź-
wień (nie zachytce) i zapłaciłbyś za 
tę noc więcej niż za noc w luksuso-
wym hotelu. 

 

Alojzy

Nazor – pogląd, zdanie
Zdrawotnictwi – służba zdrowia
Nimocny – chory
Obwodni doktor –  lekarz rodzinny, 

praktyczny
Poplatek – opłata
Wyszetrził – zbadał
Uszni – laryngolog
Lekarna – apteka
Polożka – pozycja
Doplatki – dopłaty
Pohotowost – pogotowie
Zachytka – izba wytrzeźwień (hs)

Nauczycielka pyto w szkole:
– Z jakigo ptoka człowiek mo nej-
więcej użytku?
– Z pieczónego, proszym pani – od-
powiado Ludwiczek.

� � �
– Wiysz, byłech w Japóniji...
– I jakóż tam zarobiajóm?
– Na podobnie jak u nas: jedni wię-
cej, insi miyni...
– Nó, a jak Japóńczykowi zoleży na 
tym, żeby dostać podwyżke, to co 
robi?
– Robi jeszcze lepszy, niż przed tym.
– A u nas sie wtedy strajkuje!...

� � �
– Czym sie różni blóndynka od kóm-
putera?
– Łatwością dostępu!

� � �
– Skąd wy, gorole, wiycie, jak prze-
powiadać pogode?
– Dowómy pozór, co robi pies. Jak 
sie obudzi, przeciągnie i podropie 
roz, to znaczy, że bydzie padać. Jak 
dwa razy, to bydzie świycić słóńce. 
A jak trzy razy, bydzie halny.
– Nó, a jak sie podropie więcej 
razy?
– To znaczy, że mo błechy!

Głosik z Ludmiłką postanowili za-
bawić się w zdobywców kosmosu. 

– Najpierw potrzebne jest odpo-
wiednie przygotowanie teoretyczne 
– zawołał Głosik i przyniósł do po-
koju olbrzymią książkę o kosmosie. 
Ludmiłka popatrzyła na niego, jak-
by go pierwszy raz zobaczyła.

– Co mi się tak przyglądasz? – 
nie rozumiał Głosik.

– Znam twoją zasadę, że książki, 
która ma więcej niż sto stron, nie 
przeczytasz. A tu taka cegła! Zasta-
nawiam się, co ci się stało? – odpo-
wiedziała Ludmiłka. 

– Nic mi się nie stało. To po pro-
stu pasja! Chodź, znajdziemy plane-

tę, którą będziemy chcieli zdobyć! 
– zawołał Głosik i natychmiast obaj 
zanurzyli się w lekturze. A była na 
tyle ciekawa, że dopiero wieczorem 
zauważyli, jak szybko czas ucieka. I 
nie mieli, niestety, już czasu na wy-
prawę w kosmos.

– Ale to teoretyczne przygotowy-
wanie się było nawet ciekawsze niż 
sama zabawa – powiedziała Głosi-
kowi na dobranoc Ludmiłka.

– Też tak sądzę. Myślę, że jutro 
ponownie możemy zająć się teore-
tyczną częścią – odpowiedział jej 
Głosik.

– A ja myślę, że jutro powinni-
śmy poszukać kilku ciekawych in-
formacji w Internecie – dodała Lud-
miłka.

– Zgadzam się z tobą – odpowie-
dział Głosik zasypiając.

W nocy śniły im się kosmiczne 
podboje i walki z istotami z innych 
planet. Ludmiłka nawet się zaprzy-
jaźniła z jedną taką małą istotką; 
na imię miała Iksa i pokazała jej ca-
łą planetę i całą swoją rodzinę. Na-
uczyła ją nawet zasad pewnej ko-
smicznej gry, podobnej trochę do 
naszych warcabów. Ludmiłka cały 
czas powtarzała sobie, że nie wolno 
jej niczego zapomnieć, bo musi na-

uczyć w nią grać krasnale i Głosika. 
I rzeczywiście nauczyła Głosika grać 
w kosmiczne warcaby. Jeszcze dłu-
go latali po kosmicznych przestwo-
rzach. Nagle jednak zadzwonił bu-
dzik i Ludmiłka razem z Głosikiem 
obudzili się w swoich łóżeczkach.

– Zapomniałam – zawołała prze-
rażona Ludmiłka.

– Czego zapomniałaś? – zapytał 
Głosik.

– Jak to czego, zapomniałam re-
guł gry w kosmiczne warcaby. Mam 
nadzieję, że ty pamiętasz! – spojrza-
ła wyczekująco na Głosika.

– Jakie kosmiczne warcaby, o 
czym ty opowiadasz? – nie rozu-
miał Głosik.

I wtedy Ludmiłka opowiedziała 
mu o swoim śnie.

–  Tobie to fajnie. Takie przygo-
dy. Ja nawet nie pamiętam, by coś 
mi się śniło – odpowiedział smut-
no Głosik, natychmiast jednak po-
prawił mu się humor, gdy zawołał 
– wchodzimy w Internet?

I usiedli przed komputerem i roz-
poczęli kolejną kosmiczną podróż.

KROPKA

Żyrafa
Żyrafa tym głównie żyje,
Że w górę wyciąga szyję.
A ja zazdroszczę żyrafie,
Ja nie potrafię.

Jan Brzechwa

NASZ ADRES: Redakcja Głosu Ludu, Komeńskiego 4, 737 01 Czeski Cieszyn. Pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, 

do której uczęszczasz. Korespondencję przesyłać można także pod e–mail: sikorova@glosludu.cz, a w załączniku dopisać Głosik. 

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (40)
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W obecnym Domu PZKO w Kocobędzu mieszkał kiedyś woźny.

Drogi Głosiku!
Chcę podzielić się z Tobą wrażeniami z ostatnich wyda-
rzeń, które miały miejsce w naszej świetlicy. Zaczęło się 
banalnie – od malowania przez dzieci zamku; każdego 
dnia powstawały zamki malowane farbami, kredkami, z 
otwieranymi drzwiami, duszkami w oknach, ogromnym 
smokiem ziejącym ogniem, ktoś namalował zamek na 
wysokiej górze, taki straszny, cały czarny...

Dzieci malowały nawet po kilka rysunków. Każdy 
był inny i wtedy zrodził się pomysł – malujemy na kon-
kurs! Znaleźliśmy miejsce na nasze rysunki i w niedłu-
gim czasie cała ściana była przez nie zajęta. Żeby było 
dokładnie tak, jak bywa to na konkursach, każdy rysu-
nek miał tylko numerek, a oceniające osoby – pan dy-
rektor i zastępczyni dyrektora, uczniowie klasy IX wraz 
z wychowawczynią, uczennice z kółka plastycznego, na-
uczyciele i niektórzy rodzice – wrzucały do pudełka kar-
teczki, przyznając odpowiednio 3, 2 i 1 punkt poszcze-
gólnym numerom. Chcieliśmy również zaprosić pana 
dyrektora na ogłoszenie wyników i tu powstał nasz dru-
gi pomysł, żebyśmy zrobili jakąś scenkę, jakieś wydarze-
nie na zamku! Pierwszy zgłosił się Romek, że chce być 
królem, potem kolejne dzieci – i tak mieliśmy królową, 
księżniczkę, służbę, rycerzy, łucznika, dziewczynkę, 

chłopca z piłką i dziewczynkę z marionetką. Sebastian 
wymyślił fajną nazwę „Fanfaria“, a potem akcja się roz-
winęła i po kilku dniach były już tylko próby, próby, pró-
by. Wreszcie decyzja – występujemy 12 listopada. Zaraz 
po lekcjach wszyscy przyszli ubrać swoje kostiumy. Wy-
glądali super, ale wszyscy czuli tremę. Okazało się, że 
gramy przed dyrekcją, najstarszymi klasami oraz drugą 
grupą świetlicową. Uff, udało się! Wszystko wyszło zna-
komicie. Na pamiątkę dzieci dostały dyplomy z miejsca-
mi za rysunki oraz medale, a od pani i naszych kolegów 
z drugiej świetlicy torbę słodyczy. Czuliśmy się świetnie. 
Warto było dla tej chwili trochę się pomęczyć. 

Bożena Cienciała, świetlica szkolna w Gnojniku

Kocham was, dziadkowie, z całego serca
Czy dziadek mógł chodzić w krótkich spodenkach, a 
kto nosił babcię na barana? – zastanawiały się dzieci w 
Przedszkolu przy ulicy Moskiewskiej w Cz. Cieszynie, 
które w połowie stycznia przygotowały na Dzień Babci i 
Dziadka jasełka oraz wiązankę śmiesznych wierszyków. 
Placówka obchodzi w tym roku 60. rocznicę założenia i 
przy tej okazji otrzymała od czeskocieszyńskich radnych 
kwotę stu tysięcy koron na dokończenie modernizacji 
klas. Jak powiedziała dyrektor Halina Gaura, przedszko-
le otwarto 5 maja 1948 roku. Z tej okazji przedszkole 
przygotowuje na 12 kwietnia br. uroczystości jubileuszo-
we, na które wszystkich serdecznie zaprasza.  (D.H.)

Kosmiczna podróż

Rubrykę przygotowała:
HALINA SIKORA

POLECAMY TĘ LEKTURĘ: Kolorowe szybki – Anna Kalbarczyk
Fascynują was obrazy, wspaniały świat kolorów? Mamy lekturę w sam raz 
dla was. Niedawno na rynku księgarskim ukazała się ciekawa książka An-
ny Kalbarczyk pt. „Kolorowe szybki“, która w przystępny sposób przed-
stawia małym dzieciom zagadnienia z dziedziny sztuk plastycznych, takie 
jak: faktura, autoportret, sztaluga, architektura, pejzaż. Krótkie opowiada-
nia, które przenoszą małego czytelnika w świat sztuki, są tak ciekawe, że 
dziecko uczy się ich bez wysiłku, a nawet więcej – zapamiętuje je z łatwo-
ścią. Książka akurat nadaje się na długie zimowe wieczory. Skorzystać mo-
gą z niej również nauczyciele i rodzice.

Zostań odkrywcą!
Należycie do osób, dla których ży-
cie bez komputera jest stracone? A 
zwłaszcza życie bez gier kompute-
rowych? A może rodzice co chwi-
la przeganiają was od komputera, 
uważając, że to co robicie, to tylko 
strata czasu? To dajcie im do prze-
czytania ten artykuł. Agencja ko-
smiczna NASA ma zamiar stwo-
rzyć sieciową grę (MMO), która 
polegałaby na wykonywaniu za-
dań podobnych do tych, którymi 
na co dzień zajmują się badacze 
kosmosu. Pomysłodawcy mają na-
dzieję, że poprzez zabawę ucznio-
wie i studenci zainteresowani ta-
ką pracą będą mogli zwiększyć 
swoją wiedzę z matematyki, fizyki 
lub inżynierii. Warto więc śledzić 
poczynania agencji NASA i wziąć 
udział w tym projekcie. Można 
połączyć naukę i zabawę. Kto wie, 
jak skończy się ta przygoda?!



W kalendarzu styczeń, ale za 
oknem prawie wiosna. Dodatnie 
temperatury zimą sprawiają, że 
chce się nosić trochę lżejsze ubra-
nia, tymczasem sporo z nas nawet 
przy dziesięciu stopniach Celsjusza 
zakłada grube kurtki, a głowę opa-
tula czapką. Od wielu lat z prze-
ciętnym powodzeniem tłumaczę 
się moim najbliższym, dlaczego nie 
nakładam zimą czapki, dlaczego 
tylko sporadycznie noszę szalik, o 
strasznych kalesonach nie wspo-
minając. Nawet w trakcie ostatnich 
dwóch, bardzo ciepłych zim mo-
je przyzwyczajenia spotykają się 
z brakiem zrozumienia. Statystyki 
są jednak nieubłagane. Podobno 
aż 70 proc. przeziębień i chorób 
grypopodobnych bierze się z nie-
właściwego sposobu ubierania się. 
Zahartowani są po prostu zdrowsi 
i żyją dłużej. Zimno hartuje i lepiej 
ochroni przed grypą niż aspiryna. 
Sprawi ponadto, że zaoszczędzimy, 
nie musząc płacić u lekarzy i apte-
karzy.

Faza wstępna hartowania
Organizm przyzwyczajamy do chło-
dów i skoków temperatury już wcze-
sną jesienią. Jeżeli za oknem robi 
się w październiku bardzo chłodno, 
nie panikujemy i nosimy w dalszym 
ciągu letnie ubrania (oczywiście 
bez przesady). Uodporniamy się na 

głupie uwagi ze 
strony rodziny 
i kumpli w pra-
cy, konsekwent-
nie powtarzając 
sobie niczym 
mantrę: chłód, 
jaki odczuwam, 
to tylko iluzja. 
To naprawdę 
działa! Spraw-
dziłem sam po 
raz pierwszy, 
będąc na obozie 
harcerskim nad 
Bałtykiem, sto-
jąc wczesnym 
rankiem na apelu w samym tylko 
podkoszulku. 

Półnago po mieszkaniu
To świetny i tani sposób na zahar-

towanie ciała. Nie poleca się go jed-
nak właścicielom domowych psów, 
zwłaszcza tych lubiących okazywać 
radość poprzez skakanie. W krót-
kich spodenkach i podkoszulku 

można chodzić nawet przy poko-
jowej temperaturze 15-17 stopni C. 
Kiedy zaczynamy jednak odczuwać 
chłód i gęsią skórkę, pora już coś 
na siebie włożyć. W tej fazie harto-
wania należy też ściągać żaluzje w 
oknach, aby swoim widokiem nie 
gorszyć sąsiadów z naprzeciwka.

Zimny prysznic
Kiedy jesteśmy już troszeczkę za-
hartowani, pora na zimny prysz-
nic. Naprawdę warto brać go co-
dziennie, przez cały rok, najlepiej 
rano i przed snem.  Można spryski-
wać się wyłącznie zimną wodą, ale 
zaleca się także natryski przemien-
ne. Uwaga, zimna woda to nieko-
niecznie woda lodowata. Optymal-
na temperatura to ok. 16 st. C. Po-
niżej tej granicy raczej nie należy 
schodzić, jeżeli nie należymy do 
osób ze skłonnościami masochi-
stycznymi i jeżeli nie jesteśmy na-
prawdę znakomicie zahartowani. 
 (jb)
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Zahartowani żyją dłużej

UWAGA, RODZICE! Zachęcamy do 
nadsyłania zdjęć waszych pociech, 
które w ostatnich miesiącach przy-
szły na świat, byśmy mogli opubli-
kować je w naszej rubryce. Prócz 
zdjęcia prosimy podać imiona i 
nazwiska rodziców, datę i miejsce 
urodzenia dziecka, jego wagę uro-
dzeniową i wzrost, ewent. dane nt. 
rodzeństwa. Interesuje nas też, w 
jaki sposób wybieraliście imię dla 
dziecka. Zdjęcia prosimy przesyłać 
pod adresem chlupova@glosludu.
cz lub klasyczną pocztą pod adre-
sem redakcji. 

MARYSIA przyszła na świat 6 
sierpnia ub. r. w trzynieckim szpi-
talu. Dziewczynkę imponujących 
rozmiarów (4,24 kg i 55 cm) przy-
witali rodzice: Daniela i Jan Sła-
wińscy oraz 5-letni brat Maciej. 
Rodzina mieszka w Koszarzy-
skach. Rodzice zastanawiali się 
nad imieniem raczej tradycyjnym, 
wybierając ostatecznie takie, któ-
re nie jest obecnie na tyle popu-
larne, by w jednym przedszkolu 
spotkało się kilka imienniczek. 

Maria to imię hebrajskiego 
pochodzenia, oznaczające: „być 
piękną lub wspaniałą”. W Polsce 
jest to jedyne imię żeńskie, które 
jako drugie może nosić również 
mężczyzna. 

Imieniny Maria obchodzi: 2. 2., 
15. 8., 12. 9. 
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Dipy to specjalny rodzaj gęstych so-
sów do jarzyn. Nie polewa się nimi 
gotowych sałatek, lecz podaje się je 
w miseczkach i macza w nich od-
dzielnie podawane warzywa pokro-
jone w pałeczki. 

Składniki: 1 łyżka masła, 15 dag 
serka wiejskiego (cottage), 1 łyżecz-
ka musztardy, 1 łyżeczka pasty ryb-
nej, 1 łyżeczka zmielonej papryki, 1 
łyżka drobno pokrojonych ogórków 
konserwowych, 1 łyżka kaparów, 1 
łyżeczka drobno posiekanego szczy-
piorku, sól i pieprz. 

Wykonanie: Masło rozcieramy 
na masę, dodamy ser, musztardę, 
pastę rybną, paprykę. Ubijamy, 
aż masa będzie zupełnie gładka. 
Wrzucamy do niej ogórki, kapary 
i szczypiorek, do smaku dodajemy 
sól i pieprz. Podajemy w głębokiej 
miseczce. 

Według książki „Smaczne i zdro-
we sałatki” opr. (dc)

Dip z sera

– Mamo, kupmy od razu dwie świn-
ki, jednej będzie smutno – prosi 
dziecko, a mama ulega. Pamiętaj-
my jednak o tym, że kupując parę 
świnek morskich (a u małych osob-
ników płeć ustalić bardzo trudno), 
musimy liczyć się z tym, że ich ilość 
może szybko wzrosnąć, chyba że 
zwrócimy się do weterynarza, który 
podda samiczkę sterylizacji. 

Ruja u samic występuje mniej 
więcej co 15 dni, a ciąża trwa przez 
dwa miesiące. Warto też wiedzieć, 
że ruja występuje także zaraz po 
porodzie, co sprawia, że samica 
może być w ciąży nawet kilka razy 

w roku. W miocie są zazwyczaj trzy 
młode. Z drugiej strony, by doszło 
do rozmnożenia, zwierzątka mu-
szą być w bardzo dobrej kondycji. 
Muszą być zdrowe, mieć dostatek 
pokarmu, wody, a także odpowied-
nią temperaturę otoczenia i jego 
wilgotność. Czasem przeszkodą w 
zajściu w ciążę jest to, że świnka 
nie czuje się bezpiecznie – jest np. 
niepokojona przez dzieci. Gdy jed-
nak zapłodnienie przebiegnie bez 
problemów, już po 2 miesiącach 
możemy spodziewać się młodych. 
Trudno jednak dokładnie ustalić 
termin porodu. Świnka na wadze 

(i rozmiarach) zaczyna przybierać 
dopiero w końcowej fazie ciąży. 
Nie powinniśmy wtedy brać świn-
ki zbyt często na ręce. 

Gdy wyraźnie się zaokrągli i sta-
nie się coraz mniej ruchliwa, nale-
ży przygotować się na narodziny. 
Dołóżmy wtedy do klatki więcej 
trocin i siana, a także przygotujmy 
odpowiednie legowisko (domek), 
w którym młode będą mogły w 
ukryciu  przyjść na świat. 

Małe świnki rodzą się bowiem 
najczęściej wtedy, gdy jest spokój 
– gdy nie ma nas w domu lub no-
cą.  Opr. (dc)

Mnożące się świnki

Być może tapety kojarzą nam się z 
używaną przed kilkunastu laty do 
dekoracji osiedlowych mieszkań 
tanią namiastką bardziej eleganc-
kich materiałów. Tymczasem tapety 
– oczywiście bardziej nowoczesne i 
o wyższej jakości – wracają znowu 
do łask. Zwykłe, jednowarstwowe 
tapety papierowe o gładkiej po-
wierzchni są co prawda najtańsze, 
ale też mają najkrótszą żywotność 
(2-5 lat). Nadają się jednak do tych 
pomieszczeń, w których często 

zmieniamy dekoracje, np. do poko-
jów dziecinnych. Nie można nakle-
jać ich na bardzo nierówne ściany. 
Nowoczesne tapety dwuwarstwowe 
mają podkład z papieru, tkaniny 
lub pianki polietylenowej. Tapety te 
mają lepszy kształt, tłumią dźwięk, 
potrafią zakryć drobne nierówności 
w ścianie. Nowoczesne tapety prze-
puszczają powietrze, dlatego nie 
gromadzi się pod nimi wilgoć i nie 
powstaje pleśń. 

Bardzo praktyczne są tapety wi-
nylowe (z warstwą z PVC). Są nieco 
grubsze od papierowych, dobrze 
znoszą wilgoć i można je myć. Dla-
tego świetnie nadają się do kuchni i 
łazienek zamiast klasycznych kafel-
ków. Ich żywotność wynosi ok. 10-
-15 lat. Kto natomiast marzy o tym, 
by jego salon wyglądał luksusowo, 
może sięgnąć po tapety tekstylne, 
znane nam z zamków. Są jednak 
drogie (od ok. 700 kc za metr) i nie-
łatwe jest ich utrzymanie. 

Na koniec praktyczna rada dla 
tych, którzy nie lubią matematyki i 
nie chce im się głowić, w jaki sposób 
należy obliczyć ilość potrzebnych 
rolek. Typowa rolka tapety ma szero-
kość 53 cm i długość 10,05 m. Mie-
rzymy wysokość pokoju oraz jego 
obwód. Następnie mnożymy przez 
siebie obie liczby. Uzyskany wynik 
podzielimy przez powierzchnię rolki 
(szerokość tapety razy jej długość ). 
Otrzymamy liczbę potrzebnych ro-
lek. Kupmy jednak jedną na zapas 
– zawsze się może przydać do napra-
wy ewentualnych szkód. Opr. (dc)

Tapety znów modne

Czy korzystamy w pełni z progra-
mów prewencyjnych dla ubezpie-
czonych, organizowanych przez 
kasy chorych? Są one skierowane 
szczególnie do dzieci. Dla lepszej 
orientacji w temacie podajemy, na 
jakie cele można czerpać zasiłki 
dla dzieci w ubezpieczalniach naj-
bardziej popularnych na naszym 
terenie.

Kasa Braterska Zagłębia (Re-
vírní bratrská pokladna) – kursy 
pływania dla dzieci do lat 3 oraz w  
przedszkolach, zielone przedszkola 
i szkoły, kursy narciarskie, aparaty 
ortodoncyjne, szkła kontaktowe, 
abonament na zajęcia typu: gim-
nastyka zdrowotna, aerobik, pobyt 
w saunie lub jaskini solnej, kaski 

ochronne na rowery i narty, nie-
które szczepionki niewchodzące w 
skład obowiązkowych szczepień, 
witaminy. 

Hutnicza Ubezpieczalnia Pra-
cownicza (Hutnická zaměstnanec-
ká pojišťovna) – kursy pływania, 
różnego rodzaju wycieczki przyrod-
nicze, aparaty ortodoncyjne, szkła 
kontaktowe i oprawki okularów, 
zajęcia sportowe typu: aerobik, 
spinning, pobyt w jaskini solnej, 
niektóre szczepionki niewchodzące 
w skład obowiązkowych szczepień, 
witaminy. 

Powszechna Ubezpieczalnia 
Zdrowotna (Všeobecná zdravotní 
pojišťovna) – kursy pływania lub 
ćwiczenia matek z dziećmi do lat 

3, wycieczki przyrodnicze, kursy 
(np. narciarskie), dowolne kaski 
sportowe lub inne sprzęty ochron-
ne, aparat ortodoncyjny, niektóre 
szczepionki niewchodzące w skład 
obowiązkowych szczepień. 

W poszczególnych ubezpieczal-
niach różnią się między sobą kwoty 
przeznaczane na poszczególne cele 
oraz warunki korzystania z nich. 
Dlatego, zanim zdecydujemy się 
na zmianę ubezpieczalni dziecka, 
upewnijmy się najpierw, czy w no-
wej ubezpieczalni będzie miało ono 
od razu prawo do korzystania z pro-
gramów prewencyjnych. Niektóre 
ubezpieczalnie, zwłaszcza VZP, sta-
wiają warunek do czerpania więk-
szości zasiłków, polegający na tym, 
że prócz dziecka ubezpieczeni mu-
szą być w niej również rodzice. 

(dc)

Co proponują ubezpieczalnie?

Kolumnę przygotowali: 

 DANUTA CHLUP i JANUSZ BITTMAR



CZWARTEK 24 STYCZNIA

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 24 stycznia 6.00 Ka-
wa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.30 Tom - Tom w 
Himalajach 9.00 Świnka Peppa - Upał 
9.05 Kuchcikowo - gotowanie na ekra-
nie - Owoce cytrusowe 9.20 Kocham 
muzykę - Emmanuel i klawesyn 9.30 
Scooby, gdzie jesteś? Przynęta dla po-
rywacza 9.50 Dwa światy 10.20 Szkoła 
złamanych serc 11.10 Moda na sukces 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes (mag.) 12.20 Europa bez miedzy 
12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 
Jaka to melodia? (teleturniej) 14.00 To 
fantastyczne światło - Światło, wszech-
świat i wszystko 14.30 My, wy, oni 
15.00 Wiadomości 15.10 Miłość puka 
do drzwi (s.) 16.05 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 
17.35 Klan (s.) 18.00 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.30 Plebania (s.) 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
4400 (s.) 21.55 Sprawa dla reportera 
22.30 Śpiewać, jak to łatwo powie-
dzieć 23.10 Spirala (film franc.) 0.05 
Łossskot! 0.35 Czeka na nas świat 2.05 
Był taki dzień 24 stycznia 2.10 Notacje 
- Jadwiga Piłsudska-Jaraczewska - Mój 
ojciec 2.20 Podróże z zagadkami. 
� TVP 2 
6.25 Statek miłości (s.) 7.35 Niezwy-
kłe ranki Marcina Ranka - Sherlock 
Marcin 8.10 M jak miłość (s.) 9.00 Py-
tanie na śniadanie 11.00 Święta wojna 
- Nieszczęścia Ernesta 11.40 Dr Quinn 
(s.) 12.30 Koło fortuny 13.00 Klucz do 
Rebeki (s.) 14.45 Gliniarz i prokurator 
- Fatalne zauroczenie (s.) 15.40 Barwy 
szczęścia (s.) 16.40 Zmiennicy - Podróż 
sentymentalna 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 18.55 Sport-telegram 
19.05 Jeden z dziesięciu 19.40 Mło-
dzi twórcy 20.05 Barwy szczęścia (s.) 
21.05 Od miłości do szczęścia (s.) 21.10 
Dr House (s.) 22.00 Mistrzostwa Euro-
py w Zagrzebiu - Soliści 23.00 Pitbull 
23.55 Panorama 0.10 Chavez - droga 
do zwycięstwa? 1.05 Ugór 2.10 Mia-
steczko Twin Peaks (s.). 
� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Narciarski weekend 8.00 Serwis info 
- flesz 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis 
info - flesz 8.20 Serwis ekonomiczny 
8.30 Serwis info 8.35 Korespondent 
TVP o poranku 8.45 Na co dzień 9.00 

Transmisja obrad Sejmu 16.07 Serwis 
ekonomiczny 16.13 Rozmowa dnia 
16.30 Serwis info 16.45 Aktualności 
16.50 Partnerstwo północnej Jury 
17.00 Narciarski weekend 18.00 Ak-
tualności 18.45 Ludzie i sprawy 19.15 
Uwaga! Weekend! Informator kultu-
ralny 19.50 TV Katowice zaprasza 
20.01 Minęła 20-ta 20.30 Serwis info 
21.05 Telekurier - bliżej ciebie 21.30 
Serwis info 21.45 Aktualności 22.16 
Ekonomia i rynek - Magazyn TVP In-
fo i Rzeczpospolitej 22.30 Serwis info 
0.02 Następcy ropy - Przekleństwo ro-
py 0.31 Minęła 20-ta 01.12 Serwis info 
1.38 Ekonomia i rynek. 
� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Adam i Ewa (s.) 7.30 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.30 Łowcy skarbów (s.) 
9.30 J.A.G. - Wojskowe Biuro Śledcze 
(s.) 10.30 Rodzina zastępcza plus - 
Długi weekend 11.30 Samo życie (s.) 
12.00 Dzień kangura (pr. rozr.) 13.00 
Halo Hans 14.00 Pierwsza miłość (s.) 
14.45 Mamuśki (s.) 15.15 Świat we-
dług Bundych (s.) 15.45 Wydarzenia 
16.15 Interwencja 16.30 Graczykowie 
- Mamusia (s.) 17.00 Rodzina zastępcza 
plus - Sam (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo ży-
cie (s.) 20.00 Tylko miłość (s.) 21.00 
Fala zbrodni - Śmierć to za mało 21.55 
Studio Lotto 22.00 CSI: Kryminalne za-
gadki Nowego Jorku (s.) 23.00 Przypad-
kowy pasażer (film USA) 0.50 Nagroda 
gwarantowana 1.50 Nocne randki. 
� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zaczaro-
wane przedszkole 9.00 Rozmowy H w 
20 lat później 10.00 Broadway Bill (film 
USA) 11.40 Schody 12.00 Wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu (mag.) 13.25 
Ćwiczmy z TVC 13.40 Oczarowanie 
(s.) 14.35 Cudowny świat: Człowiek a 
technika (s. dok.) 15.10 Legendy Kung 
Fu (s.) 15.55 Złote rączki 16.10 Medu-
za (lista przeb.) 16.45 Zaczarowane 
przedszkole 17.15 AZ-kwiz 17.35 Stop 
17.40 Czarne owce (pr. publ.) 17.55 
Prognoza pogody 17.57 Minuta z przy-
rody 18.00 Wiadomości 18.15 Ogród 
- to sztuka (mag.) 18.40 Żywe serce Eu-
ropy 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 
19.00 Wiadomości, wiadomości regio-
nalne, prognoza pogody, sport 20.00 
Taggart (film br.) 21.15 Śladami gwiazd 
21.45 Program dyskusyjny 22.30 Poker 
(mag.) 23.00 Przekręt (s.) 23.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 
0.00 Według prawa 0.30 Musicblok 
0.55 Na oślep 1.25 Ten nasz czeski 
charakter. 
� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiado-
mości regionalne 7.50 Panorama 8.30 
Na tropie 9.00 Dzień dobry z Moraw i 
Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 Żywe ser-
ce Europy 12.00 Pod pokrywką (mag. 
kul.) 12.30 Czarne owce (pr. publ.) 
12.45 Dołącz do nas 13.00 Nie pod-
dawaj się 13.20 Labirynt 13.50 Bajka 
14.45 Świat na torach (mag.) 15.05 
Królestwo dzikiej natury: Dziennik ro-
dziny słoni (cykl dok.) 16.10 Rodzina, 
szkoła i ja (mag.) 16.25 Segregacja od-
padów 16.40 Diagnoza 17.00 Poradnik 
zdrowotny 17.10 Wiadomości w języku 
migowym 17.15 Buly (mag.+transmi-
sja meczu hokeja) 20.00 Rapsodia w 
żółtym (dok.) 20.55 Historie.cs 21.50 
Piękne zguby (talk show) 22.20 Pega-
sus (film anim.) 22.30 Wydarzenia, ko-
mentarze 23.05 Sport 23.10 Czechosło-
wacki Tygodnik Filmowy 23.20 Klub 
Filmowy: Podziemny krąg (film USA) 
1.35 Q (mag.). 
� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.25 Protokół (film USA) 
11.10 Kroniki dzikiej natury 11.40 Uli-
ca (s.) 12.20 Tequila i Bonetti w Rzymie 
(s.) 13.10 Lenssen i spółka (s.) 13.35 
Ostry dyżur (s.) 14.30 O.C. (s.) 15.20 
Czarodziejki (s.) 16.10 Agenci NCIS 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Kryminalne za-

gadki Miami (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 21.15 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
22.00 Pięć lat prezydenta Klausa 22.30 
Skazany na śmierć (s.) 23.25 Podnieb-
ny terror (film USA) 1.45 Na własne 
oczy. 

� PRIMA 
6.30 Flipper i Lopaka (s. anim.) 7.05 
Laboratorium Dextera (s. anim.) 7.30 
X-Men: Początek (s. anim.) 8.00 Sylwe-
ster i Tweety (s. anim.) 8.20 Piękno ibe-
ryjskiej natury (s. dok.) 8.50 Sabrina, 
nastoletnia czarownica (s.) 9.15 Jesteś 
moim życiem (s.) 10.10 St. Tropez (s.) 
11.10 Diagnoza morderstwo (s.) 12.00 
Hunter (s.) 12.55 Lekarz z gór (s.) 13.50 
Zbrodnie niedoskonałe (s.) 14.45 Rene-
gat (s.) 15.35 Sprawa dla dwu (s.) 16.45 
Prawo i porządek (s.) 17.40 Wiadomo-
ści regionalne 17.45 Minuty regionu 
18.00 Wiadomości, prognoza pogody 
18.05 5 kontra 5 (pr. roz.) 18.55 Wiado-
mości, sport 19.25 M.A.S.H. (s.) 20.00 
Bardzo delikatne związki (s.) 21.15 
Krimi report 22.20 Herosi (s.) 23.15 
Z Archiwum X (s.) 0.10 Jednostka (s.) 
1.00 Sexy szansa 1.40 Zadzwoń do ja-
snowidza.

PIĄTEK 25 STYCZNIA

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 25 stycznia 6.00 
Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Tajem-
nica starego ogrodu 10.05 Kocham 
muzykę - Carina i harfa 10.15 Sąsiedzi 
- W rękach fachowca (s.) 10.40 Faceci 
do wzięcia - La bella Arabella (s.) 11.10 
Moda na sukces (s.) 12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes (mag.) 12.20 Wójt ro-
ku 2007 - sylwetki 12.40 Plebania (s.) 
13.05 Klan (s.) 13.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 13.55 Kandydat 14.25 Ko-
bieta zaradna 15.00 Wiadomości 15.05 
Moda na sukces (s.) 15.30 Klan (s.) 
16.00 Plebania (s.) 16.30 Teleexpress 
16.45 Puchar Świata w Zakopanem 
- Konkurs na skoczni HS 134 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
Determinator 21.15 Kogel-mogel 23.05 
Krzyk (film USA) 0.55 Bez pardonu - 
Wskrzeszenie 1.40 Bez pardonu - Ropa 
i woda 2.25 Był taki dzień 25 stycznia 
2.27 Podróże z zagadkami. 

� TVP 2 
5.35 Statek miłości (s.) 7.35 Niezwy-
kłe ranki Marcina Ranka 8.05 M jak 
miłość (s.) 9.00 Pytanie na śniadanie 
11.05 Święta wojna - Hanys boss 11.35 
Smacznego, telewizorku 13.10 Z kaba-
retowego archiwum 13.25 Wojciech 

Cejrowski boso przez świat - Wielbłąd 
14.00 Duże dzieci 14.50 Gliniarz i pro-
kurator - Fatalne zauroczenie (s.) 15.45 
Barwy szczęścia (s.) 16.50 Zmiennicy 
- Krzyk ciszy 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 18.55 Sport-telegram 
19.05 Wideoteka dorosłego człowieka - 
Izabella Trojanowska 20.05 Najśmiesz-
niejsi, czyli Kabaretowy Koncert 
Życzeń 21.00 Linia uskoku 22.35 Mi-
strzostwa Europy w Zagrzebiu - Pary 
taneczne 23.40 Panorama 23.55 Dym 
1.45 EUROexpress 1.55 Battlestar Ga-
lactica 02.40 Ryzykanci 3.25 Europa 
da się lubić - Viva Espana. 
� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Narciarski weekend 8.00 Serwis info - 
flesz 8.02 Gość poranka 8.15 Serwis in-
fo - flesz 8.17 Przegląd prasy 8.21 Ser-
wis ekonomiczny 8.30 Serwis info 8.35 
Korespondent TVP o poranku 8.45 
Gramy dla was 9.00 Serwis info 9.15 
Serwis info - flesz 9.16 Serwis ekono-
miczny 10.05 Serwis kulturalny 10.10 
Gość poranka 10.30 Serwis info 11.03 
Biznes - otwarcie dnia 12.08 Komen-
tarz - kraj 12.30 Serwis info 13.08 Ko-
mentarz - świat 14.08 Komentarz - kraj 
14.24 Serwis kulturalny 14.30 Serwis 
info 15.10 Raport z Polski 15.30 Serwis 
info 16.13 Rozmowa dnia 16.30 Serwis 
info 16.45 Aktualności 16.50 Kronika 
miejska - Chorzów 17.00 To się wytnie 
18.00 Aktualności 18.45 Trójwymiar - 
Magazyn prasy, radia i telewizji 19.15 
Trudny rynek 19.35 Laury 2008 19.50 
TV Katowice zaprasza 20.30 Serwis in-
fo 20.35 Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 
bliżej ciebie 21.30 Serwis info 21.45 
Aktualności 22.16 Ekonomia i rynek 
- Magazyn TVP Info i Rzeczpospoli-
tej 22.30 Serwis info 0.02 Półkowniki 
0.55 Minęła 20-ta 1.35 Serwis info 2.01 
Ekonomia i rynek. 
� POLSAT 
6.15 Adam i Ewa (s.) 7.30 Wielka wy-
grana (teleturniej) 8.30 Łowcy skar-
bów (s.) 9.30 J.A.G. - Wojskowe Biuro 
Śledcze (s.) 10.30 Rodzina zastępcza 
plus - Sam 11.30 Samo życie 12.00 
Dzień kangura (pr. rozr.) 13.00 Tylko 
miłość (s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 
14.45 Mamuśki (s.) 15.15 Świat we-
dług Bundych (s.) 15.45 Wydarzenia 
16.15 Interwencja 16.30 Graczykowie 
- Czwóreczka (s.) 17.00 Rodzina za-
stępcza plus - Klasyk 18.00 Pierwsza 
miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Sa-
mo życie (s.) 20.00 Ace Ventura - zew 
natury 21.55 Studio Lotto 22.15 Ana-
konda (film kopr.) 0.05 Sylwestrowa 

moc przebojów 1.15 Nagroda gwaran-
towana 2.15 Nocne randki. 
� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zacza-
rowane przedszkole 9.00 Na pływalni 
z... 9.25 Jan Vladislav (dok.) 9.50 Sto 
lat Ondřejova (dok.) 10.25 Program 
muzyczny 11.00 Kolory życia (mag.) 
12.00 Wiadomości 12.30 Sama w do-
mu (mag.) 13.25 Ćwiczmy z TVC 13.40 
Oczarowanie (s.) 14.35 Simpsonowie 
(s. anim.) 15.05 Garfield i przyjaciele 
(s. anim.) 15.30 Lot 29 (s.) 16.00 Sezam-
kowy angielski 16.15 Ferda (s. anim.) 
16.40 Labirynt 17.15 AZ-kwiz (tele-
turniej) 17.40 Czarne owce (pr. publ.) 
17.55 Prognoza pogody 17.57 Minuta 
z przyrody 18.00 Wiadomości 18.15 
Mieszkać – to sztuka (mag.) 18.40 Ży-
we serce Europy 18.45 Wieczorynka 
18.55 Losowanie Szczęśliwej Dzie-
siątki 19.00 Wiadomości, wiadomości 
regionalne, prognoza pogody, sport 
20.00 Przysięgam i obiecuję (s.) 21.25 
13 komnata Marii Retkovej 21.55 Talk 
show Jana Krausa 22.40 Ally McBeal 
(s.) 23.25 Losowanie Szczęśliwej Dzie-
siątki 23.35 Królowie przeklęci (s.) 1.15 
Wszystko party. 
� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiado-
mości regionalne 7.50 Panorama 8.30 
Nie mam pracy 9.00 Dzień dobry z 
Moraw i Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 
Żywe serce Europy 12.00 Ogród – to 
sztuka (mag.) 12.30 Czarne owce (pr. 
publ.) 12.45 Ten nasz czeski charakter 
13.15 Game Page (mag.) 13.30 Moudro-
nos 13.50 Straszna historia (s. anim.) 
1415 Złote rączki 14.30 Meduza (lista 
przeb.) 15.05 Tiger Woods (dok.) 16.00 
Cudowny świat: Człowiek a techni-
ka (s. dok.) 16.25 Europa dziś 16.50 
Kawałek drewna z drzewa (s. dok.) 
17.05 Chorwackie parki narodowe (s. 
dok.) 17.25 Dołącz do nas 17.40 Nie 
poddawaj się 18.00 Kosmopolis (mag.) 
18.30 City Folk – Dublin, 2005 19.00 
Wiadomości w języku migowym 19.05 
Kim był Přemysl Pitter (dok.) 19.30 
Ćwiczmy z TVC 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Planeta Ziemia (s. dok.) 
20.50 Tak, panie Ministrze (s.) 21.20 
TVC Live: Fešáci a Nedvědi v Lucerně 
22.15 Film o filmie 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.05 Sport 23.15 Black 
Books (s.) 23.40 Gorączka piątkowej 
nocy 0.30 Czerwony karzeł (s.) 1.00 Le 
Tigre (koncert). 
� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Ho-
tel Hansson (s.) 9.25 Perry Mason (s.) 
11.05 Kroniki dzikiej natury (s. dok.) 
11.35 Ulica (s.) 12.15 Tequila i Bonet-
ti (s.) 13.05 Lenssen i spółka (s.) 13.30 
Ostry dyżur (s.) 14.25 O.C. (s.) 15.15 
Czarodziejki (s.) 16.05 Agenci NCIS 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.35 Kryminalne zagad-
ki Miami (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.00 Sněžen-
ky a machři (film czes.) 21.50 Złap 
mnie, jeśli potrafisz (film USA) 0.20 
Gruby i chudszy II: Rodzina Klumpów 
(film USA) 2.10 Strażnik Teksasu (s.). 
� PRIMA 
6.30 Flipper i Lopaka (s. anim.) 7.05 
Laboratorium Dextera (s. anim.) 7.30 
X-Men: Początek (s. anim.) 8.00 Syl-
wester Sabina i Tweety (s. dok.) 8.25 
Piękno iberyjskiej natury 8.55 Sabrina 
– nastoletnia czarownica (s.) 9.20 Je-
steś moim życiem (s.) 10.10 St. Tropez 
(s.) 11.10 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.00 Hunter (s.) 12.50 Lekarz z gór 
(s.) 13.45 Zbrodnie niedoskonałe (s.) 
14.40 Renegat (s.) 15.30 Sprawa dla 
dwu (s.) 16.40 Prawo i porządek (s.) 
17.40 Wiadomości regionalne 17.45 
Minuty regionu 18.00 Wiadomości, 
prognoza pogody 18.05 5 kontra 5 (pr. 
roz.) 18.55 Wiadomości, sport 19.25 
M.A.S.H. (s.) 20.00 Ognisty podmuch 
(film USA) 22.45 Dom na Przeklętym 
Wzgórzu (film USA) 0.30 Najbardziej 
niesamowite videa świata 1.20 Sexy 
szansa 2.00 Zadzwoń do jasnowidza. 
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Telewizja zastrzega sobie prawo zmian w programie

KRZYK
horror, USA 1996, 110 min
TVP 1, piątek 25. 1., 23.05  
Reżyseria: Wes Craven
Występują: David Arquette, Neve 
Campbell, Courteney Cox, Mat-
thew Lillard, Jamie Kennedy, Ro-
se McGowan, Skeet Ulrich.

Sidney tęskni za ciepłem domo-
wego ogniska. Rok wcześniej w 
tragicznych okolicznościach stra-
ciła matkę. Ojciec, pochłonięty 
sprawami zawodowymi, bywa go-
ściem w domu. Tymczasem w oko-
licy dochodzi do dramatycznych 
wydarzeń. Jej szkolna koleżanka, 
Casey, którą ktoś dręczył anoni-
mowymi telefonami, traci chłopa-
ka, później zostaje zamordowana. 
Okoliczności popełnionych mor-
derstw wskazują, iż sprawcą jest 
ten sam człowiek, znawca i miło-
śnik kina grozy. Na liście podejrza-
nych jest chłopak Sidney.

ANAKONDA
Thriller, USA/ Brazylia/ Peru 
1997, 110 min
Polsat, piątek 25. 1., 22.15  
Reżyseria: Luis Llosa
Występują: Jennifer Lopez, Ice 
Cube, Jon Voight, Eric Stoltz, Jo-
nathan Hyde, Owen Wilson, Kari 
Wuhrer.

Grupa dokumentalistów kierowa-
na przez Terri Flores i Dannego 
Richa, wędrująca przez dżunglę 
amazońską w poszukiwaniu nie-
znanego antropologii plemienia 
Indian, ratuje z tonącego statku 
myśliwego Paula Sarone'a, który 
w dowód wdzięczności obiecuje 
doprowadzić ich do obiektu ich 
zainteresowania. Gdy kapitan sta-
teczku traci przytomność po uką-
szeniu przez jadowitego owada, 
Sarone więzi filmowców i zmusza 
ich do wzięcia udziału w polowa-
niu na największą znaną anakon-
dę.

CZEKA NA NAS ŚWIAT 
Polska 2006, 90 min
TVP 1, czwartek 24. 1., 0.35  
Reżyseria: Robert Krzempek
Występują: Sebastian Pawlak, 
Bartosz Żukowski, Cezary Żak, Je-
rzy Trela, Jerzy Łapiński, Jadwiga 
Lesiak, Elżbieta Okupska.

Piotr, 30-letni bezrobotny miesz-
kaniec śląskiego blokowiska, jest 
na utrzymaniu matki. Nie żyje 
dostatnio, ale i nie głoduje. Pew-
nego dnia zapłakana rencistka 
oznajmia mu, że listonosz uciekł z 
pieniędzmi, a ona wyjeżdża do sa-
natorium. Piotr musi zarobić na 
chleb. Za namową kolegi postana-
wia zaoferować usługi erotyczne 
50-letniej sąsiadce. Próbuje praco-
wać w supermarkecie, w komisie 
mięsnym, bierze udział w biegu 
alkoholików. Niestety, wszystkie 
sposoby zarobkowania zawodzą. 
Mężczyzna osiąga dno rozpaczy i 
upokorzenia.
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SCENA CZESKA – HAWIERZÓW: 
Igraszki z diabłem (24, godz. 10.00; 
25, godz. 8.30, 10.45).

KARWINA – Centrum: Alvin i wie-
wiórki (24, 25, godz. 15.30); Dziew-
czyna moich koszmarów (24, 25, 
godz. 17.45, 20.00); Reflex: Break-
out (24, 25, godz. 17.00); Beowulf 
(24, 25, godz. 20.00); Ex: Crash Road 
(24, 25, godz. 19.00); HAWIERZÓW 
– Centrum: Brzydkie kaczątko i 
ja (24, 25, godz. 15.30); „Svatba na 
bitevním poli” (24, 25, godz. 17.45, 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: Ko-
cham Cię (24, 25, godz. 17.30); Su-
persamiec (24, 25, godz. 20.00); CIE-
SZYN – Piast: Zaczarowana (24, 
godz. 14.00, 16.00; 25, godz. 14.00, 
16.00, 18.00); Nigdy nie będę Twoja 
(25, godz. 20.00); Hitman (25, godz. 
21.45).

POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00; TVC 2, sobota od godz. 
7.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po–pt: 
19.00, nie: 18.30.

LUTYNIA DOLNA – MK PZKO za-
prasza na bal 1. 2. o godz. 19.00 do 
Domu Kultury. Do tańca przygrywa 
zespół DORA BAND.
KARWINA – Biblioteka Regional-
na zaprasza na spotkanie z cyklu 
Podróże marzeń pt. „Peru i Boliwia 
– impresje turysty z Zaolzia” 30. 1. 
o godz. 16.30 do biblioteki na rynku 
Masaryka. Prelegentem będzie Zyg-
munt Rakowski.
KARWINA FRYSZTAT – MK PZKO 
zaprasza do frysztackiego Domu 
PZKO na przedbalową sprzedaż 
ciastek dziś w godz. 15-18 i jutro 
25. 1. w godz. 8-15.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zaprasza 
na zebranie sprawozdawcze 27. 1. o 
godz. 15.00 do Domu PZKO.
ŁYŻBICE WIEŚ – MK PZKO za-

prasza 26. 1. o 
godz. 9.30 swych 
członków na 
tradycyjne spotkanie bowlingowe 
do Queen Clubu w Trzyńcu na Ka-
mionce.
HAWIERZÓW BŁĘDOWICE – Ma-
cierz Szkolna oraz PSP zaoprasza 
na bal szkolny 26. 1. o godz. 19.00 
do Domu PZKO. W programie „Ma-
li Błędowianie” i „Błędowianie”.
STONAWA – Dzieci przedszkola i 
szkoły, Grono Pedagogiczne, Ma-
cierz oraz MK PZKO zapraszają na 
Balik Maskowy 27. 1. o godz. 14.30 
do Domu PZKO.
CZESKI CIESZYN – MK PZKO 
Park Sikory zaprasza na Spotkanie 
Ostatkowe 25. 1. do salki Koła przy 
ul. Fabrycznej 23. Program na we-
soło poprowadzi J. Chmiel z Darko-
wa.
WĘDRYNIA – Dyrekcja i Macierz 
Szkolna PSP zapraszają na Bal 
Szkolny 25. 1. o godz. 19.00 do Czy-
telni.

SPRZEDAM atrakcyjną działkę 
budowlaną 2600 a w Ligotce Ka-
meralnej, tel.: +48 504 065 716, 
+48 505 012 153. GL-041

MALOWANIE, wszelkie prace mu-
rarskie. Tel.: 603 854 651. GL-008

WCZASY objazdowe i pobytowe: 
Karkonosze, Czechy, Morawa, Pod-
hajska, Pieniński Park Narodowy, 
Kraków, Zakopane, Węgry. CK A-Z 
Tour, 739 95 Bystrzyca 536, tel.: 
602 726 283, www.fajnezajezdy.cz.

GL-055

MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
Cieszyn, ul. T. Regera 6: do 31. 1. 
wystawa „W Światło-Cieniu: twór-
czość Czesława Kuryatto”.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynna codzien-
nie 9-16. 

WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 24. 2. wystawa 
„Polski exlibris” – Stowarzyszenie 
Przyjaciół Polskiej Książki.

MIEJSKI DOM KULTURY w Karwi-
nie, sala Mánesa: do 20. 2. wystawa 
„Rodzinna pasja” – wystawa malar-
stwa rodziny Sobierajów. Otwar-
te: wt-pt 9-12 i 12.30-17, so 10-13 i 
13.30-18. 
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
MUZEUM TECHNIKI w Pietwał-
dzie: stałe ekspozycje „Tradycje 
górnictwa w Cieszyńskiem” oraz 
„Czarodziejski świat tramwajów”. 
Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-
-17.
� SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Dělnická 14: do 31. 3. wystawa 
„Piękno mórz i oceanów”. Czynna 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Karwinie, 
rynek Masaryka 10: do 4. 5. wysta-
wa historyczna „Z komnat zamko-
wych”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonkowie, 
rynek Mariański 14: wystawa stała 
„Z przeszłości Jabłonkowa i oko-
licy”; do 20. 5. wystawa historycz-
na „Beskidzka turystyka – 120 lat 
KČT”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 
do 28. 2. wystawa historyczna „Za-
bawki naszej Kaśki“. Czynna wt-pt: 
9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
PAŃSTWOWE ARCHIWUM PO-
WIATOWE w Karwinie – sala wy-
staw: „Wpłynęło na wszystko”.  W 
foyer wystawa szopek. Otwarte po, 
śr: 8-14, wt, czw, pt: 8-17.

Na wernisażu, w specjalnym układzie tańca nowoczesnego, wystąpili młodzi tancerze 

z Salgótarján.

Mijają godziny, dni, płyną lata,
a pamięć o Tobie kochana Jenny wciąż żyje
i do serc naszych powraca.

Dnia 24. 1. 2008 mija 15. rocznica, 
kiedy w cieszyńskim szpitalu umil-
kło serce

śp. EUGENII KICZMER

z domu Kucharczyk ze Stonawy. 
O chwilę wspomnień prosi mąż 
Jan, rodzina i znajomi. GL-020

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ przyjmowane są w dni powszednie:

w godz. 8.30–15.30 w redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn;
w godz. 8.00–16.00 w biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Czeski Cieszyn; 
w godz. otwarcia w Odd. Literatury Pol. Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku);
e–mail: ogloszenia@glosludu.cz
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SALGÓTARJÁN (o) – Węgierskie 
Nógrád Megyei Múzeumi Szervezet 
Salgótarján od wtorku gości wysta-
wę „Graficzne Spotkania Czwórki 
Wyszehradzkiej”. To już trzecia pre-
zentacja międzynarodowego projek-
tu przygotowanego przez Ostraw-
skie Centrum Plastyczne „Chagall”, 
cieszyńską Galerię Uniwersytecką, 
słowackie Novohradské muzeum a 
galerie Lučenec oraz wspomnianą 
wyżej węgierską placówkę. 

Na wernisażu zebrało się sporo 
miłośników sztuki graficznej. W pro-
gramie wystąpiła tutejsza młodzież, 
która specjalnie na tę okazję przy-
gotowała pokaz tańca nowoczesne-
go. Reprezentanci poszczególnych 
placówek: Petr Pavliňák (RC), Ka-
rolina Fojcik-Pustelnik (RP), Iveta 
Kaczarová (RS) przedstawili krótko 
swoje kolekcje i artystów-grafików 
reprezentujących poszczególne pań-
stwa. Dyrektor węgierskiej placów-
ki, Anna Kovácz, podkreśliła, że 
wernisaż zbiegł się z obchodzonym 
na Węgrzech Dniem Grafiki, a prze-
wodniczący Węgierskiego Towa-
rzystwa Graficznego, Stefanovitas 

Péter, stwierdził m.in., że to polity-
cy wznieśli w Europie granice i całe 
szczęście, że niedawno udało im się 
owe sztuczne podziały zlikwidować. 
– Artyści i sztuka najczęściej przy-
czyniali się do lepszego poznawania 
narodów oraz ich kultury i sztuki, a 
właśnie rozpoczynająca się wystawa 
grafiki Czwórki Wyszehradzkiej jest 
jedną z takich, wciąż jeszcze rzad-
kich okazji – podkreślił.

Wystawa „Graficzne Spotkania 
Czwórki Wyszehradzkiej” pod ko-
niec kwietnia otwarta zostanie w 
słowackim Luczencu.
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DOMY RODZINNE – sprzedaż

Dom rodzinny z dwoma samodzielnymi 

mieszkaniami 3+1 w Olbrachcicach 

Pacałówce, dobry dostęp. Cena do ne-
gocjacji. 777 077 277.
Chata rekreacyjna w Rzece, pod lasem. 
Cena do negocjacji. 777 077 277.
Chata rekreacyjna w Gnojniku, parcela 
20 a, możliwość rozbudowy na dom ro-
dzinny. Cena 690 tys. kc. 777 077 277. 
Obiekt rekreacyjny w Lesznej Dolnej, 
z garażem, parcela 20 a włącznie par-
celi budowlanej. Możliwość kolaudacji 
na mieszkanie. Cena do negocjacji. 
777 077 277.

OBIEKTY KOMERCYJNE 

Do wynajęcia lokale użytkowe, Cz. Cie-

szyn, ul. Smetany. 777 077 277.
Sprzedaż  warsztatu samochodowego, 
Cz. Cieszyn. 777 077 277.
Do wynajęcia biura, Cz. Cieszyn. 
777 077 277.

PARCELE 
Oferujemy parcele w różnych miej-

scach, różnej wielkości, do różnych ce-

lów (Żuków D., Stanisłowice, Gnojnik, 

Oldrzychowice). 606 757 577.

MIESZKANIA – oferty

Potrzebują państwo sprzedać lub wyna-

jąć mieszkanie? Korzystajcie z naszych 

usług. Czekamy na oferty.

Oferuje:

Jan Czernek

558 711 842

606 757 577

777 077 277

Dziś mija 10. rocznica zgonu naszej Kochanej

śp. OLGI TOMICZEK

z Łomnej Dolnej. Z miłością i szacunkiem wspomi-
nają najbliżsi. RK-019

MIĘDZYNARODOWY PROJEKT ZAWITAŁ NA WĘGRY

Prezentacja grafiki

O mieście w TVP 3
CIESZYN (ep) – W studio TVP 3 w 
Katowicach nagrywany był odcinek 
programu „U nos w Bytkowie” po-
święcony Cieszynowi. Do progra-
mu zaproszeni zostali burmistrzo-
wie Cieszyna i Czeskiego Cieszyna, 
Bogdan Ficek i Vít Slováček, wystę-
pował też Zespół Pieśni i Tańca Zie-
mi Cieszyńskiej. Emisja programu 
w TVP3 w sobotę 26 bm. o godz. 
19.00.

Współpraca między regionami
TOSZONOWICE GÓRNE (kor) – Ocena ubiegłorocznej współpracy oraz 
plany na rok 2008 były głównym celem spotkania wójtów gmin zrzeszo-
nych w Mikroregionie Dorzecza Stonawki z partnerami z polskiej gminy 
Jaworze oraz słowackiego Mikroregionu Doliny Terchowskiej.

Na spotkaniu w Toszonowicach Górnych dyskutowano m.in. o wspól-
nych projektach, na które partnerzy z trzech krajów zamierzają uzyskać 
dotacje z nowych unijnych programów Interreg IVa „Polska-Czechy” oraz 
Interreg IVb „Czechy-Słowacja”. Uzyskane pieniądze zostałyby wykorzy-
stane m.in. do odnowy i rozbudowy tras dla amatorów  turystyki konnej 
i ścieżek rowerowych we wszystkich mikroregionach. – Chcielibyśmy np. 
wybudować obiekt, w którym mogliby przenocować rowerzyści korzystają-
cy z  międzynarodowej ścieżki łączącej Kraków i Wiedeń – poinformował 
nas wójt Ligotki Kameralnej, Stanisław Ćmiel.

Oba mikroregiony oraz gmina Jaworze od kilku już lat organizują m.in. 
wspólne imprezy kulturalne i sportowe, współpracują też ze sobą szkoły 
oraz kluby emerytów.
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Miasto przeciwko przestępczości
KARWINA (ep) – Na rok 2008 miasto przygotowało Program Zapobiegania 
Przestępczości, ukierunkowany przede wszystkim na zmniejszanie ilości 
dokonywanych przestępstw, zwiększenie poczucia bezpieczeństwa miesz-
kańców, a także walkę z zachowaniami patologicznymi. Program obejmuje 
szereg zadań prewencyjnych. Jednym z jego celów jest np. ograniczenie 
kradzieży rowerów, w czym ma pomóc zainstalowanie bezpiecznych sto-
jaków na rowery w okolicy szkół, obiektów sportowych, czy dużych skle-
pów. 

Innym zadaniem, z którym miasto chce się zmierzyć, jest zapewnienie 
bezpieczeństwa w miejscach szczególnie zagrożonych przestępczością. 
Tam instalowane będą kamery straży miejskiej. Program przewiduje rów-
nież działania prewencyjne w zakresie zapewnienia dzieciom i młodzieży 
odpowiedniego sposobu spędzania wolnego czasu. Miasto wesprze w tym 
roku 13 projektów prewencyjnych, zatwierdzonych przez Komisję Bezpie-
czeństwa i Prewencji. Na ich realizację z budżetu miasta przeznaczono 
500 tys. koron. 



Po serii siedmiu spotkań bez zwy-
cięstwa hokeiści Trzyńca wreszcie 
sięgnęli po komplet punktów, wy-
grywając u siebie ze Slavią Praga 
2:1. Do zespołu powrócił po lekkiej 
kontuzji Rostislav Martynek i był 
jednym z ojców zwycięstwa nad wi-
celiderem tabeli.

STALOWNICY TRZYNIEC – 
SLAVIA PRAGA 2:1 (0:0, 1:1, 1:0). 
Bramki: 40. Martynek, 49. Tomík – 
26. Bednář. Sędziował Šír. Kary 7:7, 
wykorzystane 1:1. W. 2490. TRZY-
NIEC: Vojtek – Sekeráš, Výtisk, D. 
Seman, Malec, Andersons, Pácal, 
Kundrátek – Tomík, Polanský, D. 
Moravec – Barinka, Peterek, Marty-
nek – Hrňa, Štefanka, Korhoň – Ste-
ber, Skořepa, Hampl.

Presja, jaka ciążyła na trzyniec-
kim zespole po siedmiu przegra-
nych meczach z rzędu, paraliżowa-
ła gospodarzy tylko w pierwszych 
minutach spotkania. W dwóch do-
skonałych sytuacjach zimnej krwi 
zabrakło Štefance i Tomíkowi, w 
obu wypadkach bramkarz Svobo-
da był już prawie pokonany. Slavia 

w pierwszych 
dwóch tercjach 
narzuciła go-
spodarzom swój 
styl gry, konse-
kwentnie z obro-
ny czekając na 
dogodną okazję 
w meczu. Go-
ściom w sukurs 
przyszedł stały 
fragment gry. 
W przewadze li-
czebnej prażanie 
zepchnęli gospo-
darzy do defen-
sywy i po błędzie 
Semana na 0:1 tra-
fił Bednář. Trzyniec 
jednak nie rezygnował i do drugiej 
przerwy zdołał wyrównać. Svobodę 
pokonał Martynek, który po solo-
wym rajdzie w finale założył bram-
karzowi hokejową „siatkę”, trafiając 
pomiędzy parkanami na 1:1. Trzecia 
tercja należała już do Trzyńca. W 
49. minucie w przewadze liczebnej 
z dystansu huknął Výtisk, a krążek 

do siatki sprzątnął wszędobylski 
Tomík – 2:1. Stalownicy utrzymali 
skromne prowadzenie do samego 
końca. Obronili się też podczas nie-
wyraźnej power play Slavii w koń-
cówce meczu. 

Lokaty: 1.Cz. Budziejowice 90,... 
8. Witkowice 65, 10. Trzyniec 63 
pkt. JANUSZ BITTMAR

Pod koniec grudnia ub. roku spo-
tkaliśmy się w świetlicy MK PZKO 
na tradycyjnej wigilijce. Łamiąc się 
opłatkiem, składaliśmy sobie jak 
co roku życzenia. Miło i przyjem-
nie upłynął nam przedsylwestrowy 
wieczór przy śpiewaniu kolęd. Cie-
szymy się bardzo, że zaproszenie do 
naszego grona przyjął również wójt 
gminy Piotrowice, Petr Trojek z mał-
żonką. Wigilijka była tradycyjnym 
podsumowaniem całorocznej pracy 
naszego Koła.

Już na pierwszym tegorocznym 
zebraniu zarządu rozpoczęły się 
przygotowania do Zebrania Spra-
wozdawczego, które odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. Chcemy na nim 

podsumować zeszłoroczną działal-
ność i wytyczyć plan imprez na rok 
bieżący, a zasłużonym członkom  
Koła zostaną wręczone odznaczenia 
ZG PZKO z okazji jubileuszu 60-le-
cia Związku.

Naszym życzeniem jest, aby do-
tychczasowa działalność Koła dalej 
się rozwijała, żeby spotkania były 
dla uczestników miłe i przyjemne, 
żeby przyciągały wszystkie genera-
cje naszych członków i sympatyków, 
żeby naszą działalność ceniła sobie 
również gmina.

Liczymy też na dalszą pomyślną 
współpracę z miejscowościami z 
Polski. WANDA KAWKOWA

Marklowice

O2 EKSTRALIGA HOKEJA NA LODZIE: TRZYNIEC POKONAŁ SLAVIĘ

Słońce nad Werk Areną

Z życia MK PZKO 
w Marklowicach

Henryk Żwirko nie żyje
Trochę z opóźnieniem dotarła  na Zaolzie bardzo bolesna wieść z Warsza-
wy: Henryk Żwirko nie żyje. Jedyny syn Franciszka Żwirki, bohaterskiego 
polskiego pogromcy przestworza, który we wrześniu 1932 r. zakończył swój 
„ostatni lot – lot do wieczności” u podnóża cierlickiego wzgórza.  Mały He-
niu miał wówczas zaledwie 2 latka. Dopiero po latach zrozumiał wielkość 
i znaczenie swego bohaterskiego ojca – żołnierza polskiego, wspaniałego 
lotnika, wychowawcy całego pokolenia lotników, rekordzisty pilotażu....

Początkowo zamieszkiwali na terenie lotniska mokotowskiego, a na-
stępnie w Dęblinie, gdzie ojciec dyrektorował w Centrum Szkolenia Ofice-
rów Lotnictwa. Dnia  22 listopada 1928 r. Franciszek Żwirko poślubił żonę 
Agnieszkę, za dwa lata urodził im się syn Henryk. Nie poszedł dosłownie 
śladami ojca – żołnierza  i  pilota, choć miał do tego „ciągotki”. Przecież 
już mając 18 lat zaczął latać... Po studiach jednak rozpoczął pracę (1957-
-1991) w lotnictwie. Początkowo w miejscowym Aeroklubie, a następnie w 
centralnych władzach lotniczych. Po latach wspominał:  „Przez całe życie 
próbowałem  poznać ojca, ale nie wiem, czy mi się to udało”. Uważnie słu-
chał opowiadań matki, skrzętnie zbierał wycinki z prasy „o bohaterskich 
wyczynach ojca”. Chyba najwięcej wiedzy dostarczyła mu bardzo obszerna 
korespondencja – listy do matki! Wiernie opisuje to w biografii Franciszek 
Żwirko.

Po raz pierwszy zawitał na Zaolzie, na Żwirkowisko, w miejsce tragicznej 
śmierci „największych bohaterów polskiego przestworza” w 1938 roku, w 
asyście swej matki. Później przyjeżdżał częściej, zawsze niezwykle serdecz-
nie witany!  Na  70-lecie tragedii przyjechał z żoną i synem.  Na 75-lecie, we 
wrześniu  2007 r. przybył, niestety, po raz ostatni, ze swoimi już prawnuka-
mi. 15 grudnia  2007 r. niespodziewanie umarł!  Nie będzie już wśród nas 
hołubionego Henia. Zostanie wielka  pustka i pamięć po zacnym człowie-
ku!  JÓZEF  KULA, Stanisłowice

� RODRIGUEZ NA TESTACH W PILŹNIE. Ofensyw-
ny pomocnik drugoligowego Fotbalu Trzyniec, Paulo 
Rodriguez da Silva, przebywa na testach w pierwszo-
ligowym Pilźnie. Brazylijski piłkarz był z 4 bramkami 
najlepszym strzelcem Trzyńca w jesiennej rundzie II 
ligi, w której podopieczni trenera Miroslava Kouřila 
uplasowali się na ostatnim miejscu w tabeli.
� Z TRZYŃCEM TRENUJE BRAZYLIJCZYK TRISTA-
NO. Drugoligowy Fotbal Trzyniec przebywa od ponie-
działku na zgrupowaniu w Luhaczowicach. Z zespo-
łem trenuje Brazylijczyk Tristano, który w wypadku 
przejścia Rodrigueza do Pilzna mógłby wzmocnić si-
łę rażenia trzynieckiej ofensywy. Zdaniem trenerów, 
Tristano jest nietypowym Brazylijczykiem. Dobrze 
bowiem gra głową i nie boi się pojedynków powietrz-
nych. Trener Miroslav Kouřil sprawdzi jego umiejęt-

ności w jutrzejszym sparingu z pierwszoligową Tesco-
mą Zlin.
� UDANY SPARING KARWINY. Piłkarze MFK Kar-
wina pokonali w wyjazdowym sparingu 5:2 Wałaskie 
Międzyrzecze. Mecz odbył się na sztucznej trawie, a 
gole dla trzecioligowca strzelali: Miko, Sourada, Gill, 
Opic i Jurza. W najbliższą sobotę podopieczni trenerów 
Hajnego i Poštulki zmierzą się w Żylinie z trzecioligo-
wą Czadcą (14.00). 
� BOGUMIN NA ZGRUPOWANIU W GRÓDKU. Do koń-
ca tygodnia piłkarze piątoligowego FK Bogumin przeby-
wać będą na zgrupowaniu kondycyjnym w Gródku. Pod-
opieczni trenera Leonidisa Pavlidisa w drodze powrotnej 
zaliczą drugą kolejkę turnieju na sztucznej trawie w Wit-
kowicach. W najbliższą sobotę Bogumin zmierzy się w 
Witkowicach z Banikiem Ostrawa U19. (jb)

»Kalina« w karwińskich 
kościołach
Chór żeński Kalina z MK PZKO Karwina Frysztat, pod batutą dyrygenta 
Otokara Winklera, rozpoczął rok 2008 od występu na nabożeństwie w ko-
ściele ewangelickim w Karwinie Frysztacie. Na program złożyły się znane 
na naszym terenie kolędy polskie z solowym sopranem Marii Filip. Poza 
tym, tak samo jak w ub. roku, kolędami upiększono mszę św. w kościele 
katolickim w Karwinie Kopalniach. Choć obecność wierzących na mszy 
św. jest nieliczna, to łączy nas ze starym kościołem duży sentyment. Przeto 
chętnie, choć raz, czy dwa razy w roku, przyjeżdża „Kalina” w progi sta-
rego kościoła. Tym razem na organach akompaniowała Wanda Miech, na 
skrzypcach pięknie przygrywał wnuk dyrygenta O. Winklera, Adam Sikora, 
student ostrawskiego konserwatorium. (J. P.)

Henryk Żwirko po raz ostatni odwiedził Zaolzie we wrześniu ub. roku.
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Szwed Linus Thornblad i Czesz-
ka Barbora Laláková zostali zwy-
cięzcami Beskidzkiej Poprzeczki, 
tradycyjnych zawodów w skoku 
wzwyż. W Trzyńcu, gdzie skoczko-
wie zaprezentowali się już po raz 
szesnasty, padł w tym roku rekord 
w sektorze kobiet. Czeszka Barbora 
Laláková pokonała poprzeczkę na 
wysokości 197 cm, co dało jej nie 
tylko zwycięstwo w konkursie i re-
kord mityngu, ale także awans do 
sierpniowych igrzysk olimpijskich 
w Pekinie. W trzynieckiej hali Stars 
po raz kolejny dopisała widownia. 
W zapełnionej po brzegi hali skocz-
kowie czuli się miejscami jak w epi-
centrum wulkanu.

Barbora Laláková (USK Praga) 
wyprzedziła w konkursie swoją 
koleżankę z reprezentacji, Roma-
nę Dubnową i Rosjankę Wiktorię 
Kljugina. Zawodniczka USK Praga 

triumfowała zarazem w klasyfikacji 
generalnej serii „Morawska Tour”, 
która oprócz Trzyńca obejmowała 
również mityng w Hustopeczach. W 
sektorze panów kibice wprawdzie 
nie doczekali się nowego rekordu 
mityngu, ale rywalizacja pomiędzy 
dwójką najlepszych – Szwedem 
Lunusem Thornbladem i reprezen-
tantem Rosji Iwanem Uchowem 
do końca trzymała w dużym napię-
ciu. Iwan Uchow, triumfator zawo-
dów w Hustopeczach, przegrał ze 
Szwedem minimalnie. Thornblad 
zaliczył 230 cm, Uchow zaś na tej 
wysokości nie skakał, zrzucił jed-
nak poprzeczkę na 233 cm. Trzecie 
miejsce w poniedziałkowych zawo-
dach zajął halowy wicemistrz świa-
ta, Rosjanin Andrej Tereszin. 

– Bardzo żałujemy, że w Trzyńcu 
znów zabrakło niewiele do pobicia 
rekordu mityngu, który od czterech 

lat należy do czeskiego skoczka Ja-
roslava Báby (232 cm – przyp. JB). 
Thornblad z Uchowem bardzo się 
starali, wynik 233 cm był w ich za-
sięgu – powiedział „GL“ menedżer 
„Morawskiej Tour“ Alfons Juck. – 
W tym roku obsada była znakomita, 
najlepsza w dotychczasowej historii 
mityngu – dodał A. Juck.

WYNIKI
Mężczyźni: 1. Linus Thornblad 

(Szwecja) 230 cm, 2. Iwan Uchow 
226, 3. Andrej Tereszin 226 (obaj 
Rosja), 4. Frösen (Finlandia) 222, 5. 
Bába (RC) 222 cm.

Kobiety: 1. Barbora Laláková 197 
cm, 2. Romana Dubnová (RC) 190, 
3. Wiktoria Kljugina (Rosja) 190 
cm. (jb)

Nie do zatrzymania był we wtorek Rostislav Martynek (z lewej).

Zwycięzcy „Morawskiej Tour”: Barbora Laláková i Linus Thornblad.

16. BESKIDZKA POPRZECZKA

Laláková z rekordem mityngu

� AUSTRALIAN OPEN: RADWAŃ-
SKA PRZEGRAŁA Z HANTUCHO-
WĄ. Na ćwierćrfinale zakończyła 
swój udział w wielkoszlemowym 
Australian Open na kortach w Mel-
bourne polska tenisistka Agnieszka 
Radwańska. Najlepsza polska rakieta 
przegrała walkę o półfinał ze słowac-
ką tenisistką Danielą Hantuchową. 
Rozstawiona z numerem 29. Polka 
przegrała z Hantuchową (9.) w dwóch 
setach 2:6, 2:6.  
� KOWALCZYK ZDEKLASOWAŁA 
RYWALKI. Fantastycznie w zawo-
dach Pucharu Świata w kanadyjskim 
Canmore spisała się Justyna Kowal-
czyk. Polka w wyśmienitym stylu wy-
grała bieg łączony. To drugi sukces 
pucharowy Polki w karierze. (jb)


